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• 
w sprawie 

Szybki rozwój przemysłu i wielki rozmach budownictwa 
w naszym kraju to niezaprzeczalna zdobycz narodu 
polskiego, to wynik obalenia władzy kapitalistów i obszar­
ników, to skutek wielkich przeobrażeń, których dokonał 
polski lud pracujący miast i wsi pod przewodem klasy ro­
botniczej. , 
Podstawą pomyślnego rozwoju naszego kraju jest gos­

podarka planowa władzy ludowej. Przyczynia się ona do 
szybkiego wzrostu kultury i materialnego dobrobytu ca­
łej ludności. Nieprzerwanie wzrasta ludność miast i w 
pierwszym rzędzie klasa robotnicza. Wielotysięczne 
rzesze młodzieży wiejskiej przechodzą co roku do pracy 
w przemyśle, we wszystkich działach gospodarki, w urzę­
dach - lub też wraz z młodzieżą robotniczą zapełniają 
wszystkie uczelnie, przygotowując się do przyszłej pracy. 
Jest to wielce doniosły dla przyszłości narodu, dla uprze­
mysłowienia Polski i wzrostu jej sil, jej bogactw - ruch 
ludności, która szybko podnosi swe kwalifikacje, swą 
wiedzę, rozwija swe talenty i uzdolnienia. 

Ale ~Iska Ludowa znajduje się jeszcze w początko­
wym etapie swej wielkiej przebudowy gospodarczej i spo­
łecznej. Nie wykorzeniliśmy jeszcze do gruntu pozostałoś­
ci kapitalizmu. Istnieje jeszcze, a nawet w pewnych 
okresach wzmaga się. działalność elementów kapitalistycz­
nych. spekulantów, kułaków, przekupniów. darmozjadów 
i szkodników, przywykłych żerować na trudnościach w 
zaopatrzeniu ludności. na szukaniu łatwych dochodów ze 
spekulacji na towarach. na pogoni za wszelkimi źródłami 
wyzysku cudzej pracy. Z elementami tymi władza ludo­
wa musi prowadzić nieustanną walkę. 
Wykonaliśmy dopiero połowę zadań naszego potężnego 

Planu 6-letniego. Nie przezwyciężyliśmy jeszcze wielu 
trudności i przeszkód, które są nieuniknione w pierw­
szym okresie wielkich przeobrażeń, jakie dokonywują się 
w naszym kraju. 
Jedną z największych trudności, dla przezwyciężenia 

której trzeba jeszcze wysiłków kilku lat. jest nierówno­
mierny i zbyt powolny rozwój rolnictwa w porównaniu 
z przemysłem. Rozwój gospodarczy naszego kraju stawia 
również przed rolnictwem wysokie i odpowiedzialne za­
dania. Potrzeba nam więcej surowców rolniczych, więcej 
zbóż, lnu, rzepaku, buraków dla zakładów przetwórczych. 
Potrzeba również więcej trzody, bydła, ptactwa, ryb, mą­
ki, kasz, kartofli. warzyw, owoców, wełny, mleka, skór 
dla zaspokojenia szybko rosnących potrzeb mas pracu­
jących. 

Ale rolnictwo nasze, w którym dotychczas mają prze­
wagę rozdrobnione i zacofane technicznie gospodarstwa 
indywidualne, nie nadąża za wzrostem tych potrzeb. Wy­
korzystują to żerujący na tych trudnościach spekulanci 
i kułacy, którzy w okresie suszy 1951 r I jej póżniejnych 
skutków, doprowadzili do znacznego wywindowania cen 
wolnorynkowych na te produkty rolne. którymi państwo 
nie rozporządzało w dostatecznej iloścL Wyśrubowanie 
cen wolnorynkowych na produkty rolne wzmocniło znacz­
nie zdolność nabywczą spekulacyjnych i kułackich ele­
mentów na wsi 1 zwiększyło poważnie z kolei nacisk tych 
warstw na ważniejsze towary przemysłowe. 

Spekulanci wykupywali w sklepach państwowych arty­
kuły powszechnego użytku w celach dalszej sprzedaży, co 
- rzecz jasna - utrudniało zaopatrzenie w te artykuły lud­
ności pracującej. Stwarzało to groźbę znacznego obniżenia 
poziomu zyciowego mas pracujących. 

W celu zabezpieczenia interesów ludności pracującej, 
rząd wprowadził system bonowy w sprzedaży mięsa, tłusz­
czów, cukru i mydła. Przejściowe wprowadzenie systemu 
bonowego okazało się słuszne, ponieważ dało możność za­
c;>Patrzenia ludności pracującej w podstawowe artykuły spo­
zywcze. 

System bonowy, oddając usługi w pierwszym okresie 
jako tymczasowy środek zaradczy, ma jednak coraz ostrzej 
i dotkliwiej zarysowujące się cechy ujemne. Nie potrafi on 
zabezpieczyć klasy robotniczej przed zmniejszeniem jej siły 
na?ywczej na skutek wzrostu cen rynkowych na artykuły nie 
obJęte bonami I nie daje perspektywy trwałej I systematy­
cznej . poprawy jej sytuacji materialnej. System bonowy 
ogranicza swobodne nabywanie towarów przez pracowni­
ków i t~ samym zmniejsza bodżce ekonomiczne wzrostu 
wydajności pracy, przez co hamuje wzrost produkcji prze­
mysłowej ł wzrost poziomu życiowego ludności pracującej. 
System bonowy P~Woduje marnotrawstwo I przerosty biu­
rokratyczne, sprzyJa nadużyciom w handlu oraz zwiększa 
ko~zty obrotu. 

Samo jednak zniesienie systemu bonowego nie wystarcza 
do Wyrugowania spekul~cji. do uporządkowania obrotu towa­
rowego między wsią i miastem, do polepszenia w sposób trwa­
ły zaopatrzenia ludności pracującej_ Konieczna staje się ·'11 

obecnych warunkach bardziej szeroka 1 wszechstronna re­
forma e>.brotu towarowego na podstawie nowego poziomu cen 
t nowego zmienionego stosunku między cenami towarów prze 
mysłowych i rolnych Koniecznym j.est utrącenie spekulan­
tom i prze~upniom możliwości żerowania na różnicach cen, 
na dwóch ich różnych poziomach - państwowym i wolno 
rynkowym. 
. Pobierając na wolnym rynku wy-;;okie ceny za artykuły spo­
zywcze, elementy kułacko-spekulacyjne wykupują równo­
cześnie ~ ~and.lu uspołecznionym towary. których ceny nie 
były zrmen.1ane od szeregu lat, odgradzają tym samym lud­
ność pracuJącą od tych towarów i działając na szkodę sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, przechwytują część dochodów klasy 
robotniczej. 

Szczególnie jaskrawo występuje niewłaściwość obecnego 
układu cen chleba I artykułów mącznych. Niewspółmiernie ni 
ska, w stosunku do cen innych towarów, np. do ceny mięsa 
i tłuszczów na wolnym rynku, cena chleba powoduje masowy; · 

zniesienia bonowego zaopatrzenia 
regulacji cen 
ogólnej podwyżki płac 
i zniesienia ograniczeń w handlu 
nadwyżkami produktów rolnych 
wykup chleba na wypasanie trzody chlewnej, a więc ogrom­
ne jego marnotrawstwo. W tych warunkach mimo ciągłego 
i poważnego wzrostu ilości wypiekanego pieczywa powstają 
w niektórych ośrodkach kraju zakłócenia w regularnym za­
opatrzeniu ludności w chleb. Podobnie, ustalone na niskim 
poziomie. pasażerskie taryfy kolejowe, ułatwiają korzystanie 
z komunikacji kolejowej handlarzom i spekulantom, powo­
dują przeciążenie komunikacji osobowej i utrudnienia dla 
ludności pracującej. 

Taki st?.n rzeczy wymaga - niezależnie od znlesien~a 
systemu bonowego - równoczesnego wprowadzenia jed­
nolitych cen państwowych oraz ogólnej regulacji układu 
cen, zgodnie z przemysłowym charakterem kraju. Jest to 
konieczne dla uporządkowania stosunków w handlu, po­
pra,wy w zaopatrzeniu ludności pracującej I zapewnienia 
dalszego szybkiego rozwoju gospodarczego kraju. 

Lepszy urodzaj zbó:!: w roku ubiegłym, wzrost pogłowia 
zwierząt rzeźnych oraz wzrost produkcji przemvsłu socja­
listycznego stwarzają obecnie zarówno możliwość znie~ie­
nia zaopatrzenia,, bonowego Jako też przejścia - w Inte­
resie gospodarki narodowej i ludności pracującej - do 
wolnej i nieograniczonej sprzedaży artykułów spożyw­
czych po jednolitych cenach - przy utrzymaniu obowiąz­
kowych dostaw. 
Jednocześnie w imle Interesów klasy robotniczej i w tro­

!!ICe o jej stopę życiową niezbędne jest przeprowadzenie, 
łącznie z regulacją cen, ogólnej odpowiedniej podwyżki 
płac, emerytur, zasiłków rodzinnych 1 stypendiów. tak aby 
przy stałym wzroście wvd::ijnoścl pracy, stopa życiowa kla­
sy robotniczej ulegała ciągłej poorawie. 

Rozszerzenie przez państwo dostaw obowiązkowych na 
najważniejsze produkty roślinne i hodowlane oraz uspraw­
nienie tych dostaw było nieodzownym krokiem dla :-apew­
nlenla trwałego i nie podlegającego zakłóceniom zaopa­
trzenia w te produkty ludności miejskiej. Obowiązkowe do­
stawy stanowią obecnie jedną z głównych form współ­
udziału mas chłopskich w tworzeniu środków, przezna­
czonych na rozwój naszej gospodarki narodowej, na uprze­
mysłowienie naszego kraju, na wzmacnianie siły obronnej 
państwa. 

Klasa robotnicza w daleko większej mierze uczestniczy­
ła dotychczas przez swą pracę w tworzeniu środków. które 
szły na uprzemysłowienie I rozbudowę gospodarki kraiu. 
Zadaniem rządu jest czuwać. aby podział dochodu narodo­
wego odbvwał się sprawiedliwie. aby w spo~ób właściwy 
obciążać poszczególne warstwy ludności kosztami rozbudo­
wy gospodarki. która stanowi nas7e dobro ogólnonarodowe 
f podstawę stałego rozkwitu kultury I dobrobytu całego 
społeczeńswa. Cel ten osiąga w poważnej mierze reforma 
obrotu towarowego. wprowadzona niniejszą uchwałą rządu. 

Ustala ona nowy stosunek cen między produktami rol­
nymi a przemysłowymi. uwzględniając istniejący układ cen 
wolnorynkowych. jednakże na nieco niższym poziomie. Ina­
czej bowiem nie można byłoby znieść istniejących ograni­
czeń w obrotach towarowych między wsią a miastem i do­
tychczasowego systemu podwójnych cen na te same artyku­
ły masowego spożycia. 

Wraz z uporządkowaniem więc stosunków rynkowych 
należy. w interesie chłopów pracujących I zgodnie z ich ży­
czeniami - mając na celu zwiększenie prorlukcji rolnei -
znieść istniejące jeszcze ograniczenia wolnej sprzedażv 
przez chłopów nadwyżek produktów rolnych, pozostaiąc:vch 
po wykonaniu obowiązkowych dostaw Będzie to miało po­
ważny wpływ na podniesienie dochodowości gospod11rstw 
rolnych. 

Zniesienie systemu bonowego, regulacja cen f ogólna pod­
wyżka płac oraz zniesienie ograniczeń w sprzedaży nadwyżek 
płodów rolnych przyczynią się do wzrostu wydajności pracy 
w przemyśle i rolnictwie. do lepszego zaopatrzenia ludnoś:i 
miejskiej w artykuły pochodzenia rolniczego. a pracującej 
ludności wiejskiej - w artykuły przemyt:łowe. do ogranicze­
nia elementów kapitalistycznych, ukrócenia spekulacji, do 
umocnienia i zwiększenia siły nabywczej ludności pracującej 

.miast i .wsi, do zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłops!dego1 

do stworzenia korzystniejszej bazy wyjściowej dla dalszego 
wzrostu gospodarki narodowej i stałej poprawy warunków 
materialnych ludności pracującej. 

Rada Ministrów uchwala co następuje: 

I 
Zniescen:e systemu 

i regulacja 
bonowego 

cen 
1 Z dniem 4 stycznia 1953 r znosi się sprzedaż bonową 

mięsa i przetworów mięsnych, tłuszczów roślinnych 
zwierzęcych, cukru. mydła 1 innych artykułów i wprowa­

dza się wolną sprzedaż tych artykułów. 
2 Z tymże dniem wprowadza się nowe jednolite ceny 
państwowe artykułów spożywczych i przemy~łowych 

w sprzedaży detalicznej handlu uspołecznionego. Ceny te 
ustalone są w zatwierdzonych cennikach szczegółowych, 
które winny być uwidocznione w miejscach sprzedaży. 

PONIZEJ PODAJE SIĘ PRZYKŁADOWO DETALICZNE 
CENY NIEKTÓRYCH PODSTAWOWYCH ARTYKUŁÓW: 

1. Chleb żytni 60% za 1 kg 3.- zł 
2. Mąka pszenna 50 % • • za 1 kg 6.- zł 
3. Kasza jęczmienna z.wykła za 1 kg 3.50 zł 
4. Mięso wieprzowe w zależ­

ności od gatunku 
5. Mięso wołowe w zależności od 

gatunku • • 
6. Kiełbasa zwyczajna 
7. Słonina 

8. Cukier • • • 
9. Kreton średniego gatunku 

10. Tkanina wełniana ubraniowa 
średniego gatunku • 

11. Koszula męska bawełniana • 
12. Ubranie męskie wełniane śred-

za 1 kg od 20 do 33 zł 

za 1 kg od 10 do 32 zł 
za 1 kg 27.- zł 
za 1 kg 35.- zł 
za 1 kg 15.- zł 
za 1 metr 15.40 zł 

za 1 metr 
za 1 szt. 

153.- zł 
62.- zł 

niego ga·tunku . • za 1 szt. 610.- zł 

13. Półbuty męskie skórzane na po-
deszwie skórzanej za 1 parę 252.- zł 

14. Mydło do prania • za 1 kg 20.- zł 
15. Węgiel • za 100 kg 30.- z.ł 
16 Nafta • • • • • za 1 litr 4.- zł 

3 Pozostawia się na dotychczasowym poziomie czynsze 
mieszkaniowe, opłaty zq wodę i kanalizację, opłaty za 

korzystanie ze środków komunikacji miejskiej (tramwaje, 
autobusy, trolleybusy). opłaty szpitalne. Ceny biletów kino­
wych. teatralnych i Innych widowiskowych, a także biblio­
tecznych i muzealnych. i f (} 

Pozostawia się również bez zmian ceny szeregu artyku­
łów. jak materiały budowlane (cement, cegła. papa, lepik. 
wapno itp.).wyroby ceramiczne (porcelana, porcelit, fajans), 
wyroby ze szkła. artykuły muzyczne, jubilerskie i optyczne, 
artykuły kosmetyczne, ceny książek, w tym podreczników 
szkolnych, zabawki popularne, niektóre artykuły kolonial­
ne. jak herbata. ryż itp. 
4 Osobowe I bagażowe taryfy przewozowe dla wszystkich 

rodzajów komunikacji (z wyjątkiem komunikacji miej­
skiej I śląskich linii tramwajowych), ulegają zgodnie z za­
rządzeniem ministrów resortowych - podwyżce z tym, że 
równocześnie wprowadza się w autobusach międzymiasto­
wych ulgowe przejazdy pracownicze wg taryfy o 20 proc. 
niższei od taryfy normalnej, obowiązującej przed 4 stycz­
nia 1953 r. 

telekom unikacyjnycb Taryfy dla usług pocztowych 
podwyższa si' &rednio o 25 proc. 

~-- )alszy ciQi? Da aa-. 4il " 



Uchwała Rady Ministrów' 
z dnia 3 stycznia 1953 r. 

(Dokończenie ze str. 1) 

5 Opłaty za prąd ele~dryczny i gaz ulegają podwyżce 
o 30 proc. 6 Ceny usług rzemieślniczych (krawieckie, szewskie, fry­
zjerskie itp.), świadczonych zarówno przez spółdzielnie 

pracy. jak i indywidualnych rzemieślników, nie mogą być 
podwyższone więcej niż o 20 proc. 7 Ceny dzienników w sprzedaży kioskowej podwyższa się 

o 5 gr. ceny innych wydawnictw periodycznych ustali 
edrębne zarządzenie. 

li 
Podwyżka płac, emerytur, 
zasiłków i s?ypendiów 

1 Podstawowe (zasadnicze) płace pracowników zatrudnio-
n:vch na podstawie umowy o pracę w uspołecznionych 

zakładach pracy lub na podstawie stosunku służbowego, 
podwyższa się z dniem 4 stycznia 1953 r. w następujący 

sposób: 
a) przy płacy podstawowej (zasadniczej) wynoszącej do 

2.31 zł na godzinę (do 462 zł miesięcznie) - płaca 
pod<tawowa ulega podwyżce w granicach od 40 proc. 
do 27,7 proc. 

b) przy płacy podstawowej (zasadniczej) wYnoszącej od 
2.32 zł na godz. do 4.62 zł na godz. (od 463 zł do 924 
zł rr.iesiecznie) - podwyżka wynosi od 27,7 proc. do 
21.3 proc. 

c) przy płacy podstawowPj (zasadniczei) w:vnoszacej od 
4.63 zł na godz. do 7,70 zł na godz. (od 925 zł do 1540 
zł miesięcznie) - podwyżka wynosi od 21,3 proc. do 
12 proc 

d) przy płacy podstawowej (zasadniczej) wynoszącej 
ponad 7.70 zł na godz. (1.540 zł miesięcznie) - pod­

wyżka wvnosi średnio 12 proc. 
e) dodatki funkcvjne, służbowe i lokalne podwyższa się 

jednolicie o 20 proc. 2 tstniejacy obecnie stornnek stawek akordowych do pod-
stawowych stawek godzinowych nie ulega zmianie. Po­

zo<taia również w mocy wszelkie postanowienia. dotyczące 
procentowego stosunku premii do wynagrodzenia zasadni­
czer!o. 
J Z dniem 4. 1. 1953 r. zmienia się skalę podatku od wy-

nagrodzeń w ten sposób, aby po uwzglednieniu pod­
wvżki płac zasadniczych i obniżki skali podatkowej, pod­
wvżka ogólnvch zarobków netto wynio~ła od 40 pr0c. dla 
nainiżej zarabiających - do 15 proc. dla najwyższych grup 
zarobkowych. 
4 Ustala ~ię, że wszelkie wypłaty na poczet miesiąca stv­

cznla 1953 r. dokonane przed dniem 4. 1. 1953 r„ trak­
towane bPdą jako zaliczki na poczet wvnagrodzenia należ­
neeo według nowych stawek i nowej skali podatkowej. 
5 Pracownicy płatni z dołu, którzy przed 4 stycznia 1953 

roku otrzymali wynaitrodzenie za pracę wykonaną przed 
4. 1. 1953 r otrzymają jednorazowy - wolny od podatku -
dodatek wvrównawczy w wysokości 0,8 proc. ich miesięcz­
nego zarobku netto z miesiąca grudnia 1952 roku 
za każdy dzień, dilelący dzień 4 stycznia 1953 roku od 
dnia najbliższej kolejnej wypłaty zarobku lub zaliczki na 
poczet wynagrodzenia, należnego za pracę wykonaną po 
4. 1. 1953 roku. 
6 Kwoty wypłacone po dniu 4 .1. 1953 r . l':"a pracę, wyko­

naną przed 4 .1. 1953 r„ wyliczone na podstawie stawek 
obowiązujących przed dniem 4. 1. 1953 r. - podlegają opo­
datkowaniu według starej skali podatkowej. 

7 Nowe stawki płac podstawowych podwyższa się dodat-
kowo o 3 proc. dla następujących grup pracowników 

(flzvczn:vch i umysłowych) zatrudnionych: w kopalniach 
węgla, rud i kruszców pod ziemią, przy gorących robotach 
w hutach ~elaza i metali nieżelaznych, w odlewniach pod­
ległych Mmlster,twu Hutnictwa: w prażalniach łupków, 
przy Pracach wiertniczo-górniczych, dla !'iamodzlelnvch pra­
cowników nauki oraz dla zakładów i osób określoiiych od­
rębnym zari.ądzenlem. 

8 Wvpłacany w niektórych gałęziach gospodarki naro­
dowej jednolity dodatek wyrównawczy w wvsokości 

zł 0.21 na godzinę. włącza się z dniem 4 stycznia 1953 r. do 
płacv podstawowej przed przeliczeniem jej na nowe stawki. 

9 Szczegółowe instrukcje o sposobie przeliczenia stawek 
Podstawowych oraz o ustaleniu wysokości wynagro­

d~eń, wypłacanych w procentach od obrotu I innych skład­
ników wynagrodzeń pracowniczych oraz stawek wypłaca­
nych za pracę wykonywaną przez osoby nie zatrudnione na 
podstawie umowy o pracę - zostaną wydane odrębnie. 

1 Q Nowe tabele płac podstawowych (zasadniczych) pod­
legają zarejestrowaniu w rejestrze, prowadzonym 

przez Państwowa Komisję Planowania Gospodarczego. 
Tabele nie zarejestrowane do dnia 31.1. 1953 r. uznane bę­

dą za nie posiadajace mocy prawnej. Rejestracja nie dotyczy 
tabel ogłaszanych w trybie rozporządzeń, względnie uchwał 
Rqdy Ministrów. 
11 a) Srodki przeznaczone na wypłatę w 1933 r. rent, 

emerytur ł innych zaopatrzeń i zasiłków z funduszu 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej I Ministerstwa Kolei. podwyższa się 
średn!o o ok. 46 proc. z tym, że poszczególne rodzaje 
rent 1 emerytur ulegają następującej przeciętnej pod­
wyżce: 

renty nowe - o ok. 48% 
renty dawne - o ok. 56% 
renty b. spó~i brackiej - o ok. 46% 
emerytury państwowe - o ok. 47% 
emerytury kolejowe - o ok. 49% 
renty z Karty Górnika - o ok. 25% 
renty wojskowe i wojenne - o ok. 53% 
renty na dzieci i sieroty - o ok. 47% 
pozostałe renty - o ok. 37% 

b} podwyż~. o której wyżej mowa, znajdzie zastosowanie 
do wszelkich wYPłat z tytułu rent, emerytur i zasiłków 
przekazywanych z tennmem wypłaty po dniu 3 stycz­
nia 1953 r. 12 a) Zasiłki na dzieci (dekret z dnia 28 października 
1947 r. o ubezpieczeniu rodzinnym) ustala się, jak na-
stępuje: ,,. 
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zasiłek na pierwsze dziecko wynosi zł 65.-
zasilek na drugie dziecko wynosi zł BO.-
zasiłek na trzecie dziecko wyncsi zł 95.-
zasiłek na cnyarte i następne wynosi zł 100.-

b) rcdzicom, których łączny zarobek nie przekroczy zł 900 
mies„ wypłacać się będzie ponadto dodatek „mleczny" 
w \\rysokości 10 zł mies. na każde dziecko, nie mające 
ukończonych 7 lat. Dodatek mleczny wypłacany będzie 
jednocześnie z zasiłkiem rodzinnym i na tych samych 
zasadach, 

c) zasiłki rodzinne (na dzieci) w wysokości podanej w 
pkt. 12 a) oraz dodatek mleczny w wysokości 10 zł mie­
sięcznie wypłacać należy co miesiąc począwszy od wy­
płaty dokonywanej w styczniu 1953 roku. 

1 J Stypendia dla słuchaczy szkół wyższych i uczniów 
szkół średnich ogólnokształcących i zawodowych 

wszystkich typów podwyższa się z dniem 1.I. 1953 r. o 
25 proc. 

14 Diety za czas podróży służbowej do m. st. Warszawy, 
m. Łodzi i miast będących siedzibą wojewódzkich rad 

narodowych ustala się na zł 21.- dziennie, przy przejazdach 
do pozostałych miejscowości zł 18.-. 

15 Celem ograniczenia podwyżki ceny dań podstawowych 
w stołówkach: pracowniczych, Domów Młodego Robot­

nika, studenckich i uczniowskich, przyznaje się tym stołów­
kom odpowiednio zróżnicowaną miesięczną dotację bud­
żetową. Wysokość i tryb dotacji ustalone będą odrębnym za­
rządzeniem. 

Hl 
Zniesienie o;raniczeń 
w sprzedaży nadwyżek 

produklów rolnych 
1 Bez jakichkolwiek ograniczeń mogą być sprzedawane po 

cenach swobodnie uzgadnianych między sprzedającym a 
nabywcą: drób, ryby, groch, fasola, bób, soczewica, proso i 
gryka, wszystkie warzywa, owoce, jaja, masło osełkowe, se­
ry, miód, mak. grzyby, jagody, przyprawy krajowe, zioła 
oraz inne produkty rolne nie objęte obowią?k:owymi dosta­
wami, a także ziemniaki i mleko. 2 Zezwala się również na wolną sprzedaż przez chłopów 

nadwyżek artykułów rolnych pozostałych po dokonaniu 
i:J.ootaw obowiązkowych. 

Wolna sprzedaż tych artykułów odbywać się będzie na 
następujących warunkach: 

a) producenci rolni mogą - po wykonaniu obowiązkowych 
dostaw zwierząt rzeźnych, przypadających na dany 
kwartał - sprzedawać w obrocie detalicznym bez żad­
nych ograniczeń odpowiadające wymogom sanitarno­
weterynaryjnym mięs o zwierząt rzeźnych z własnego 
gospodarstwa na wyznaczonych do tego targowiskach, 
bazarach i halach targowych - bezpośrednio konsu­
mentom indywidualnym lub gminnym spółdzielniom, 

b) nadwyżki żywca rzeźnego, pozostałe po dokonaniu do­
staw obowiązkowych, producenci rolni mogą sprzeda­
wać tylko uspołecznionym punktom skupu po cenach, 
ustalonych okresowo na podstawie cen kształtujących 
się w wolnej sprzedaży, 

c) producenci rolni mogą - po wykonaniu obowiązko­
wych dostaw zbóż - w powiatach, których plan obo­
wiązkowych dostaw zbóż wykonany został oo najmniej 
w 90 proc„ zbywać w wolnej sprzedaży: pszenicę, żyto, 
jęczmień, owies, mieszankę kłosowo-zbożową oraz mą­
ki i kasze bezpośrednio konsumentom indywidualnym 
po cenach swobodnie uzgadnianych między sprzedają­
cym i nabywcą lub gminnym spółdzielniom. 

IV 
Warunki kontraktacji i skupu 

płodów rolnych 
1 Skup na podstawie umów kontraktacyjnych nadwyżek 

trzody chlewnej od producentów, którzy wykonali obo­
wiązkowe dostawy zwierząt rzeźnych, odbywać się będzie po 
cenach ustalanych na podstawie cen kształtujących się w 
wolnej sprzedaży. Dostawcy zakontraktowanej trzody chlew­
nej mają prawo do nabycia - w ramach pomocy hodow­
lanej - węgla i płótna po cenach obowiązujących w 1953 r. 
pomniejszonych o 10 proc .• zaś pasz treściwych po cenach 
niezmienionych, tj. po cenach obowiązujących w 1952 r. 2 a) W celu zabezpieczenia sprzyjających warunków dla 

dalszego rozwoju upraw kontraktowych ceny pła­
cone producentom za już zakontraktowane i mające 
być kontraktowane w przyszłości dostawy lnu-słomy, 
lnu-włókna, konopi-słomy, konopi-włókna, rzepaku, 
rzepiku. gorczycy czarnej i białej, słonecznika, lnianki, 
rącznika, innych oleistych, chmielu, tytoniu, wikliny, 
nasion ltd. - zostaną odpowiednio zmienione. Do­
stawcy zakontraktowanych upraw zachowują prawo 
do zakupu takich samych Ilości towarów przemysło­
wych, jakie dotychczas nabywali. 
Szczegółowa wysokość ceny gotówkowej w kontrak­
tach oraz szczegółowy rozmiar upra\vnień do nabycia 
towarów przemysłowych określą osobne zarządzenia. 

b) dla kontraktacji buraka cukrowego obowiązywać bę­
dą odpowiednio zmienione nowe warunki kontraktacji 
buraka cukrowego na 1953 r. 

c) przy skupie wełny. skór i innych dostaw nie kontrak­
towanych będą obowiązywały odpowiednio zmienione 
ceny oraz prawo do zakupu ta~iej samej ilości towarów 
przemysłowych. jak dotychczas. 

Uchwała niniejsza wchodzi w życie z dniem 4 stycznia 
1953 roku. 

PREZES RADY MINISTRÓW 

(-) BOLESŁAW BIERUT 
.Warszawa. 3 stycznia 1953 r! 

Dwie willP, pfĘć sc:mnchodów 
1 700 tys. dolarów 

Placówka zdrady w Berg 

W 
ostatnich dniach 
prasa polska w 
pewnej mierze 
przypomina lek­
turę sensacyjno­
kryminalną. NiE 

nasza w tym wina. Takie 
kryminalne sensacje stwo­
rzyła nie prasa polska, lecz 
amerykańskie koła rządzące 
i ich wywiad oraz finansowa 
ne przez ten wywiad wszyst 
kie grupy tzw. polskiej emi­
gracji politycznej. 

„WYDZIAŁ KRAJOWY 
RADY POLITYCZNEJ" 

Kulisy antypolskiej roboty 
wywiadu USA ujawniło czę­
ściowo oświadczenie Kowal­
skiego i Sieńki, byłych kie­
rowników WIN-u, którzy 
chcąc zerwać z tą zbrodni­
czą robotą, od dwóch lat swo 
ich amerykańskich moco­
dawców karmili, mówiąc po 
prostu lipą. 

O innych formach tej sa-
mej działalności piszemy 
dziś. 

Jan Homa i Wanda Weber, 
którzy do ostatniego czasu 
pracowali w tzw. „Wydziale 
krajowym rady politycznej", 
finansowanej przez wywiad 
amerykański, zgłosili się do 
władz polskich. Co wpłynęło 
na ich decyzję zerwania z 
wrogim wywiadem i powro­
tu do kraju? 

Dwie strony jednego 1 te­
go samego zjawiska: po 
pierv.'sze wrogi Polsce 
charakter amerykańskiego 
wywiadu i jego plany zro­
bienia z Polski czegoś w ro­
dzaju „nebenlandu" (przybu­
dówki) dla faszystowskiej 
Trizonii, po drugie - kom­
pletny rozkład moralny owej 
bandv a!{entów, szumnie mie 
niącej się „emigracją poli­
tyczną". 

„Wydział krajowy rady po 
litycznej" zapewne dlatego 
ma w nazwie słowo ,,krajo­
wy", że z ramienia wywiadu 
USA prowadził działalność 
szpiegowską w Polsce. Jego 
placówka kierownicza znaj­
dowała się do 20.12. 1952 r. 
w miejscowości Berg, nieda 
leko Monachium, a swoje 
ekspozytury miała w Berli­
nie, Hamburgu, w Szwecji 
Belgii. Poza tym, istnie­
je jeszcze drugi ośrodek pod 
kierownictwem Niemca, nie­
jakiego Tychoty - na tere­
nie angielskiej strefy okupa­
cyjnej Niemiec, w Oerling­
hausen. 

DWIE WILLE W BERG 
- I CO SIĘ W NICH 

DZIAŁO? 

W miejscowości Berg znaj 
dują się dwie eleganckie 
wille. Ich mieszkańcy, loko­
wani tam tylko za zgodą A­
merykanów, mają do dyspo­
zycji 5 samochodów. W skład 
kierownictwa tej wytwornej 
placówki wchodzi m. In. pan 
Władysław Furka, bezpośred 
ni łącznik do Amerykanów i 
ich inkasent. Na to towarzy­
stwo Amerykanie wydali do 
tąd 700 tys. dolarów. które 
w odróżnieniu od WIN-ow­
skiego miliona nie dostały się 
co prawda do rąk władz pol­
skich, ale wywiadowi USA 
również nie przyniosły zbyt 
dużo pożytku. Swiadczy o 
tym m. in. fakt, że na kon­
ferencji, odbytej w Berg w 
dniach od 1 do 12 grudnia 
1952 r. Amerykanie ostro 

dajn ość „pracy", a ich pol­
scy podwładni' gęsto się tłu­
maczyli, że robią co mogą, 
ale co poradzić, jeśli ten 
„kraj" jest tak oporny w po­
syłaniu szpiegowskich mate­
riałów.„ 

Kim są ci panowie, którzy 
dostali taką rugę? Są ni­
mi ci, którzy kierują całoś­
cią pracy „wydziału krajo­
wego", a mianowicie Fran­
ciszek Białas (WRN), Edward 
Sojka (stronnictwo narodo­
·we), Zenczykowski-Zawadz­
ki (sanacyjny NID). Są oni 
opłacani z funduszów ame­
rykańskich i z ich polecenia 

· placówka przekazuje wywia 
dowi amerykańskiemu wszy­
stkie informacje szpiegow­
skie !: Polski. 

To są ci, których nazwiska 
w emigracyjnym bagienku 
cieszą się pewną, pożal się 
Boże, „powagą" To ci, któ­
rych nazwiska figurują pod 
politycznymi artykułami w 
emigracyjnej prasie, którzy 
przez radio mówią o Polsce 
z „patriotyczną" łezką, gło­
sem nabrzmiałym patosem. I 
teraz, wyobraźcie sobie tych 
„ideologów", jak stoją na 
baczność przed Alem czy Bil­
lem (kierownicy placówki z 
ramienia wywiadu amery­
kańskiego) i jęczą: „bardzo 
przepraszamy, rzeczywiście 
te informacje z ostatnich pa 
ru miesięcy są skąpe, ale po 
staramy się w przyszłości 
dać lepsze plany polskich fa 
bryk, które wasi i nasi soju­
sznicy, to znaczy Guderian 
Hd„ mają bombardować„. 
Tylko dajcie na razie jeszcze 
parę tysiączków, bo ten nasz 
patriotyzm jest do~ć kosztow 
ny„.". 

.JAK RIĘ ORGANIZUJE 
SZPIEGOSTWO? 

Dlaczego Amerykanie pła­
cą miliony za szpiegowskie 
materiały, dotyczące P:;lskl 
- to jasne. Hitler organizo­
wał piątą kolumnę w Polsce 
dla tych samych celów. 

Jak wywiad USA zbierał 
takie materiały? Otóż: 

1) W obozach dla dipisów 
wyszukuje się ludzi - naj­
częściej z przeszłością kry­
minalną i obietnicami pienię 
dzy, a także szantażem, od­
mową zapomóg 1 dokumen­
tów, aresztowaniem ich sa­
mych, lub ich rodzin werbu­
je się ich na „kurierów" do 
kraju. W ten sposób np. zwer 
bowano złodzieja Nowaka i 
oszusta Dalkowskiego, Moż­
na powiedzieć, że to odpo-

(Dalszy ciąg na str. 6) 

Prezydium 
Rady Narodowej 

m. łodzi 
wzywa wszystkich 
pracowników biur 

płacy do staw:enia sh: 
dzif 4 bm. 
o godz. 15 

na mf ejsca swej 
pracy 

rugali placówkę za małą WY- --------------· 

Komunikat 
Sekretariat u Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
W niedzielę, ł stycznia br. 

o godz. Ił w Bali Mirowskiej 
odbędzie się narada warszaw­
skiego aktrwu Frontu Narodo­
wego - organizacji społecz­
nych oraz członków komite­
tów Frontu Na.rodowego 
wszystkich szczebli. 

Na na.radzie sekretarz Ogól­
Dopolskiego Komitetu Frontu 

Na.rodowego Edward Ochab 
wYgłosi referat na tema.t: 

„Zadanie a.ktyWu Frontu Na­
rodowego w związku z uchwa­
łą rządu w sprawie zniesienia 
bonowego systemu zaopatrze­
nia, regulacji cen, ogólnej Pod­
wYŻki płac i zniesienia ogra­
niczeń w handlu na.dwyżk.am.i 
produktów rolnych" • 



w roku 1943, w cza­
sie zmagań o wol­
ność i demokrację, 
naród polski nie 
miał możności za· 
jąć się obchodem " 400-letniej roczni­

cy śmierci swego wielkiego sy­
na, Mikołaja Kopernika. Dziś 
minęło dalszych dziesięć lat. 
Polska Akademia Nauk posta­
nowiła uczynić rok ten RokiE'm 
.Jubileuszowym ku czci nasze­
go genialnego rodaka. 

DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁODZKIEGO" 
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Aby godnie uczcić wielkość 
geniuszu Kopernika, potrzeba 
rrzede wszystkim zrozumieć 
istotę jego wielkiego odkrycia 
na tle enoki. Dziś w dobie roz­
pcws;:echnienia u nas nauki i 
:kultury wśród szerokich mas 
ludu pracującego zrozumienie 
idei kopernikańskiej nie jest 
n:eczą trudną. Zwłaszcza w 
tym roku jubileuszowym, kie­
dy to dzięki współpracy rzą­
du i P.A.N. ukażą się liczne 
nowe wydawnictwa o charak­
terze popularnym, odbędą się 
masowe obchody i akademie, 
zostaną otwarte ludawe obser­
watoria i planetaria itp. 

Wielki rewolucjonista nauki 

Specjalna rola przypadnie w 
tej kulturalnej pracy miastu 
Krakowowi i Uniwersytetowi 

Jagiellońskiemu, gdzie Koper­
'1ik odbywał studia, które do­
prowadziły go do tak wielkie­
go odkrycia naukowego. Pol­
ski" Towarzystwo Astronomi­
czne zajmuje się organizowa­
niem zjazdu astronomów pol­
skich i zagranicznych, który 
odbędzie się w Krakowie. W 
tym samym czasie nastąpi tu 
otwarcie wielkiej wystawY pod 
hasłem: „Mikołaj Kopernik na 
tle epoki Odrodzenia", 

Ziemia - środkiem wszechświata? 
Od najdawniejszych czasów czony zawarł wszystkie swe 

człowiek starał się zrozumieć obserwacje i teorie w jedną 
budowę świata. Patrząc na całość, zwane przez Arabów 
mrowie iskrzących się gwiazd, „Almagest" stanowiło dla nich 
na niewielkie stosunkowo cia- nadal niesporną podstawę do 
ła niebieskie jak Słońce i Księ- obserwacji ciał niebieskich. 
życ, i porównując to z nie- . 
zmierzonymi obszarami po- Nauka Piolemeusza da się 
wierzchni Ziemi człowiek streścić w dwu zasadniczych 
mógł łatwo ul~ błędnemu punktach: 
przekonaniu, że „ogromna" 
Ziemia jest centrum świata, 
że wokół niej i dla niej kręcą 
się wszystkie ciała niebieskie 
v1;raz ze Słońcem i Księżycem 

Tego rodzaju światopogląd 
naukowy w astronomij nazywa 
się „geocentrycznym". W dru­
gim wieku naszej ery żył i 
działał w egipskim mieście 
Aleksandrii uczony, astronom 
i geograf, Claudius Ptolemeus. 
Jego dziełem były mapy ów­
czesnego świata, podające już 
szerokość i długość geograficz­
ną. Teu to u:zony przyczynił 
się najwięcej do utrwalenia 
systemu geocentrycznego, 

Wiekf śred:.ie, epoka mezo­
fil scholastycznE:j, trzymały się 
bez zastrzeżeń światopoglądu 
ptolemeuszowego. Rozwój sztuk 
i nauk, dokonany przez Ara­
bów (XI-XIII wiek) nie przy­
niósł w nim zmiany. Dzieło 
ptolemeusza, w którym ten u-

1) Ziemia jest kulą, która 
unosi się swobodnie w prze­
strzeni i jest nieruchoma, 

2) dookoła Ziemi krążą po 
torach kołowych, ruchem jed­
nostajnym ciała niebieskie: 
Księżyc, Merkury, Wenus, 
Słońce, Mars, Jowisz i Saturn. 

Dalej, poza planetami, znaj­
Giuje się sfera planet, która ja­
ko całość obraca się też dooko­
ła Ziemi. 

Wieki średnie przynoszą roz 
wój astrologii, a więc zabobo­
nu, opartego pozornie na nau­
kowej podstawie. Aż do wY­
stąpienia Kopernika, głównym 
zajęciem astronomów, przez ca 
łe wieki, było oprai::owywanie 
tablic, zawierających położenie 
planet, gdyż n·a takiej podsta­
wie (naukowej?) astrolodzy u­
kładali swe horoskopy czyli 
wróżby co do losów jednostek 
i narodów. 

Kopernikańska rewolucja 
w po_jęciach 

Przez trzynaście wieków, ll- j Kopernik stawia Słońce, wy­
cząc tylko od Ptolemeusza, u- kazując, że dookoła tego ciała 
trzymała się jego błędna nau- niebieskiego obracają się pla­
ka. Aż wreszcie na widownię nety, do których należy także 
dziejów wystąpił Mikołaj Ko- Ziemia. Nasz uczony jest tedy 
pernik (1473-1543). Dzieło je- twórcą systemu „heliocentrycz 
go, które ukazało się drukiem nego", ze Słońcem - jako cia­
w roku śmierci autora, 410 lat łem centralnym, 
temu, pt. „De revolutionibus 
orbium coelestium" („0 obro­
tach ciał niebieskich"), stano­
wiło prawdziwą rewolucję w 
ówczesnych poglądach astro­
nomicznych. 

Ogłaszając swój system ja­
ko prawdziwy i dowodząc, że 
system Ptolemeusza jest nie­
prawdziwy 1 błędny, Kopernik 
wystąpił do walki sam jeden 
przeciwko powszechnie uzna-

Koperniik odrzucił oba pra- wanej tezie naukowej, która 
w~ Ftolemeusza jako niepraw I zarazem była uważana za 
dz.iwe. Na miejscu Ziemi - dogmat religijny. 

Postępowi nnsf ępcy Kopernika 
Wśród powszechnego obu- dania Brahego nie przyniosły 

!l."zenia i gromów ciskanych dodatniego wyniku. 
przez kościół na heretyckie 
poglądy Kopernika, nieliczne Ale na podstawie zdobytych 
umysły, otwarte i postępowe, przez niego materiałów - je­
alqo od razu przyjęły system go uczeń Jan Kepler (1571-
Kopernika za prawdziwy, albo 1630), niemiecki astronom i ma 
postanowiły stwierdzić słusz- tematyk, zdołał opracować 
ność nowej nauki. Np. duński trzy swoje słynne prawa, nor­
astronom Tycho de Brahe za- mujące liczbowo zasady, po­
brał się do obserwacji ruchów dług których planety WYkonu­
gwiazd. stałych, wychodząc z ją ruchy dookoła Słońca. 
założenia, zresztą zupełnie W tym samym mniej więcej 
słusznego, że jeżeli Ziemia wy czasie działa we Włoszech 

konuje w przestrzeni ruchy na astronom i fizyk Galileusz 
znacznych odległościach, to (1564-1642), twórca nowocze­
gwiazdy stałe winny okazywać snej fizyki mechanistycznej. 
zmiany w położeniu na niebie. Sporządziwszy sobie lunetę 
.Jeenak w braku należytych (1609) dokonuje przy jej po­
narzędzi do obserwacji (teles- mocy wielu odkryć nauko­
kopu jeszcze nie było) oraz WYCh, które potwierdzają w 
wobec olbrzymiej odległości I sposób niesporny - słuszność 
g\\'iazd stałych od Ziemi, ba· twierdzeń Kopernika. 

wodnie w pamięci męczeńską 
śmic:-ć sweg0 ziomka, też uczo 
nego, Giordana Bruna, który 
w roku 1600 zginął na stosie 
po poprzednim torturowaniu 
za głoszenie prawdy o Koper­
niku i o możliwości istnienia 
wielu światów, zamieszkałych 
przez istoty mądre. 

Mikołaj Ifopernik 

Propagując gorąco naukę 
Kopernika jako świetne zwy­
cięstwo ludzkiego geniuszu 
nad zacofaniem i nieprawdą, 
Galileusz naraził się władzom 
kościelnym. Postawiony przed 
sądem Inkwizycji musiał od­
wołać naukę Kopernika, aby 
uchronić się od tortur i nie­
chybnej śmierci. Historyczny 
proces Galileusza, będący jed­
nym z pomników hańby w 
dziejach ludzkiej kultury, od­
był się w r. 1633. 

Nie był to zresztą wypadek 
pierwszy ani ostatni - w tym 
rodzaju. Galileusz ustępując 
przed przemocą, miał nieza-

Niebawem cały szereg uczo­
nych przechyla szalę na ko­
rzyść nowej nauki. Wielki ge­
niusz Newton formułuje pra­
wo powszechnego ciążenia, któ 
re rządzi zarówno spadaniem 
jabłka z drzewa, jak i biegiem 
najwic:kszych i najdalszych 
ciał nfebieskich. 

\V czym tkwi zasługa Kopernika 
wobec ludzkości 

Byłoby błędem mniemać,' że 
Kopernik jako astronom, od­
krył jeszcze jedno jakieś pra­
wo, choćby nawet podstawo­
we, w zakresie astronomii, i że 
na tym - kończy się jego rola 
i znaczenie! Epokowość jego 
dzieła WYkracza daleko poza 
ramy samej astronomii. 

Teoria, przyznająca Ziemi ja­
kieś wyjątkowe stanowisko 
we Wszechświecie, niezdolnym 
do postępu i rozwoju. Taka 
błędna nauka zaważyła ciężko 
na losach nauki i cywilizacji w 
ogóle. 

niezwalczoną, zdawałoby się, 
prawdę, jak system ptolemeu­
szowy, to trzeba wątpić także 
w inne dogmaty i szukać no­
wych dróg. Zaczyna się tedy 
walić uświęcony wiekami po­
rządek w nauce. Rozpoczyna 
się rozwój różnych nauk. Za­
czyna się szersza i odważniej­
sza wymiana myśli. Pojawiają 
się coraz liczniej uczeni wyso­
kiej klasy w różnych krajach. 

pionierskie prace stworzyl] 
podwaliny pod dzisiejszą no­
woczesną wiedzę, opartą na 
światopoglądzie materialistycz­
nym. 

„Eppur si muove!" miał pe>­
wiedzieć Galileusz na łożu 

śmierci, gdy już się nie bał 
tortur za twierdzenie, że Zie­
mia się porusza, w myśl teorii 
Kopernika. 

- I 

Oto przez przeciąg kilkuna­
stu wieków trwała i kostniała 
teoria naukowa - fałszywa. 

Kopernik obala jak domek z 
kart, utrwaloną przez wieki, 
doktrynę. Takie wystąpienie 
podziałało jak iskra na pro­
chy. Skoro można obalić tak 

To nie przypadek tylko, że 
niedługo po śmierci Koperni­
ka, której data zbiegła się z 
pierwszym wydaniem jego 
dzieła, rozlega się głos Keple­
ra, Galileusza, Newtona, Ło­
monosowa... Niemiec, Włoch, 
Anglik, Rosjanin... Nie star­
czyłoby tu miejsca, aby \\'Y­

mienić same nazwiska tych lu­
dzi postępu i pra,vdy, któi;ycb 

Także dzisiejsza po~tępowa 
nauka - nie stoi w m1e1scu. 
Porusza się - ciągle naprzód 
ku prawdzie i postępowi. A u 
początku tej drogi rozwoju no­
woczesnej nauki stoi wielka 
postać polskiego uczonego -
Mikołaja Kopernika. 

Eustachy Białoborski 
• 

Współpraca wydawnicza Ossolineum 
D

ziałające we Wrocławiu Wydaw­
nictwo Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich, jakkolwi~k 

jest instytucją terenową, wciąga do 
szerokiej współpracy instytuty nauko­
wo-badawcze i uniwersyteckie zakłady 
naukowe. Poszczególne placówki na­
ukowe nie działają, jak dawniej, w 
oderwaniu od innych. Wszystkie pra­
cują w oparciu o szczegółowo opraco­
wane plany, wszystkie służą jednemu 
celowi: kształtowaniu nowego oblicza 
nauki w służbie mas pracujących dla 
pokojowego budownictwa socjalistycz­
nego. 

Ossolineum włącza się również w ten 
wielki nurt jako instytucja publikują­
ca naukowy dorobek wielu polskich 
ośrodków badawczych. Nawiązuje sta­
le rozszerzające się i pogłębiające kon­
takty z Warszawą, Krakowem, Po?na­
nien1, Lublinem - ostatnio zaś rów­
nież i z Łodzią. 

Jako wydawnictwo typu humani­
stycznego, publikujące dzieła z zakresu 
literaturoznawstwa, językoznawstwa, 
różnych działów historii - politycznej, 
gospodarczej i sztuki, dalej: bibliogra­
fie, najwybitniejsze dzieła klasyków 
polskich i obcych oraz pamiętnikarzy, 
zainteresowało się przede wszystkim 
pracami Zakładu Historii Literritury 
Polskiej i Instytutu Historii Uniwer­
sytetu Łódzkiego. 

Wstąpmy do gmachu Uniwersytetu 
Łódzkiego przy ulicy Lindleya nr 3. 

Pierwsze piętro gmachu zajmują: In­
stytut Historii i Zakład Historii Litera­
tury Polskiej. 

Przed gabinetem kierownika Insty­
tutu Historii, prof .. Natalii Gąsiorow­
skiej, członka Polskiej Akademii Nauk, 
musimy chwilę zaczekać. 

Wreszcie wchodzimy, Pyta mv o ba 
dawcze plany instytutu, chętnie do­
wiadujemy się o prowadzonych i za­
mierzonych pracach, występujemy z 
własnymi propozycjami mając na u­
wadze własne, ossolińskie plany wy­
dawnicze. Szukamy współpracy i chęt­
nie ją podejmujemy. 

Bilans naszej rozmowy jest poważ­
ny. Przypatrzmy mu się dokładniej. 

Prof. Gąsiorowska kończy właśnie 
obszerną monografię pt. „Polska na 
orzełomie życia gospodarczego - od 
feudalizmu do kapitalizmu". Nad za­
gadnieniem tym pracowała już daw­
niej i z tego z3kresu ogłosiła kilka po­
ważnych studiów. Obecnie problematy­
ka niezmiernie ważna dla poznania 
przemian gospodarczych, ustrojOWYCh i 
kulturalnych w okresie przejścia cd 
feudalizmu do kapitalizmu uzyska DO-

z łódzkim ośrodki em 
naukowym 

stać gruntownego opracowania mono­
graficznego. Ważna ta książka ukaże 
się w wydawnictwie Ossolineum w ro­
ku 1953. 
Zespół pod kierownictwem prof. qą­

siorowskiej pracuje nad zagadnieniem 
równie ważnym, jak bogatym i złożo­
nym: są to dzieje rozwoju przemysłu w 
okręgu łódzkim. Całość obejmuje ma­
teriały wymagające kilku obszernych 
tomów. Praca nad pierwszym tomem 
dobiega końca. Rzecz ważna i ze 
wszech miar godna jak najrychlejsze­
go opublikowania, zwłaszcza w sytuacii 
naszego piśmiennictwa naukowego, 
bardzo ubogiego w źródłowe prace z 
zakresu dziejów przemysłu. 

Rozmawiamy i z innymi profesora­
mi Instytutu Historii Uniwersytetu 
Łódzkiego. 

Prof. Marian Serejski, znawca histo­
riografii polskiej, również wchodzi w 
kontakt z Ossolineum. W. Smoleńskie­
go „Szkoły historyczne w Polsce", nie­
zastąpiony dotychczas naukowy prze­
wodnik po dziejach historiografii pol­
skiej, w opracowaniu prof. Serejskiego 
w serii Biblioteki Narodowej, ukazał 
się już na pólkach księgarskich. 

Prof. Józef Dutkiewicz, specjalista 
od nowszej historii polskiej i państw 
sąsiednich, podejmuje się opracowania 
wyboru źródeł do dziejów powstania li­
stopadowego. Koncepcja to ciekawa i 
leżąca w pełni na linii planów wydaw­
niczych Ossolineum. Cykl wyborów 
żródeł, obejmujący dotychczas 8 pozy­
cji, ogłoszonych lub znajdujących się w 
przygotowaniu zostaje pomnożony o 
dalszy. Tom prof. Dutkiewicza będzie 
tym ciekawszy, że obejmie kilka waż­
nych dokumentów z archiwów zagra­
nicznych. 

I seria pamiętników Ossolineum zo­
staje wzbogacona przez ośrodek łódz­
ki: dr Anna Rymkowska opracowała 
pam:ętnik Wojciecha Darasza, wYbitne­
go działacza Wielkiej Emigracji, redak­
tora „Demokraty Polskiego". 
Łódzcy historycy literatury również 

nie pozostają w tyle. 
Na wstępie wymienić należy „Prace 

PoloniFtyczne", rocznik Oddziału Łódz­
kie~o Towarzystwa Literackiego imie­
nia Adama Mickiewicza. Rocznik ten 
wychodzi od r. 1937, a trzy serie (1950, 
51 i 52, tj. tomy 8, 9 i 10) ukazały się 
nakładem Ossolineum. Tom 11 z.najdu­
je sie w J;Jrzy~otowaruu.. 

Obok starszego pokolenia badaczy wy­
stępują w „Pracach Polonistycznych" 
i młodzi naukowcy, często debiutujący 
w tym roczniku - i to jest szczególnie 
godne uwagi. Młodzi pracownicy na­
ukowi z grona pomocniczych sił nauko­
wych zakładu, a wreszcie absolwenci 
studiów polonistycznych, naturalnie ci 
najbardziej naukowo i ideoloe:icznie 
dojrzali. W ten sposób „Prace Poloni­
styczne" spełniają podwójnie ważną 
rolę: konsolidują literaturoznawcze śro­
dowisko łódzkie, środowisko najmłod­
sze w Polsce, równocześnie zaś uła­
twiają start naukowy młodym siłom, 
wychowanym w murach uczelni łódz­
kiej, 

Do serii Biblioteki Narodowej wej­
dzie znakomita powieść Józefa Korze­
niowskiego „Krewni", ukazująca się po 
raz pierwszy bez skrótów i skreśleń. 

Tom ten opracowuje prof. Stefan Ka­
wyn. 

Na zakończenie warto zwrócić uwa­
gę na dalszą formę współpracy Wy­
dawnictwa Ossolineum z uniwersyte­
ckim ośrodkiem polonistyczym w Ło­
dzi. Jest to udział młodych badaczy w 
przygotowywaniu klasycznych utworów 
literatury polskiej (Krasicki, Niemce­
wicz, Mickiewicz, Sienkiewicz) i ich na­
ukowym opracowaniu - przede wszyst­
kim na użytek szkoły. ,,Nasza Biblio­
teka" wydawana przez Ossolineum, 
która zyskała już sobie dużą popular­
ność w Polsce, znalazła w Uniwersyte­
cie Łódzkim dobrze przygotowanych i 
chętnych współpracowników. Oto oni: 
Alina Nofer (Mickiewicza ,.Grażyna", 
Sienkiewicza „Humoreski z teki Wor­
szyłły" i „Szkice węglem"), Roman Ta­
borski (Mickiewicza „Sonety krym­
skie"), Janusz Maciejewski (Niemcewi­
cza „Powrót posła"), Irena Matysiak 
(Krasickiego „Doświadczyńskiego przy­
padki"), Zenona Macużanka i Zofia 
Szprokoff (Mickiewicza utwory mło­
dzieńcze). Rozmawiamy z nimi i dysku­
tujemy. Uzgadniamy nasz punkt widze­
nia, odnośnie różnych zagadnień zwią­
zanych z marksistowskim ujęciem pew­
nych problemów analizowanego dzieła, 
niejako wspólnie pracujemy nad po­
szczególnymi tomikami, w czym walnie 
pomaga nam Instytut Badań Literac­
kich Polskiej Akademii Nauk. 

Współpraca Wvdawnictwa ZN i O z 
naukowym ośrodkiem uniwersyteckim 
w Łodzi rozwija się pomyślnie, ulega­
jąc dalszemu zacieśnieniu i pogłębianiu 
z korzyścią dla nauki polskiej. 

l>R JAN TRZYNADLOW~"i 
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Promienie za bijają bakterie r 
$wiatło słoneczne, które wy­

daje nam się białe, jest w 
rzeczywistości złożone z kolo­
ru fiołkowego, niebieskiego, 
zielonego, żółtego, pomarań­
czowego i czerwonego. W fi­
zyce mówimy, że każdy z tych 
kolorów ma inny rodzaj pro­
mieniowania, tzn. inną dłu­
gość fali. W przyrodzie spoty­
kamy olbrzymią rozpiętość 
promieniowania. I tak promie 
nie kosmiczne, najkrótsze, ma 
ją długość 111 OOO OOO OOO OOO 
cm (tzn. centymetr podzielony 
na milion milionów części), a 
najdłuższe tale radiowe mają 
ok. 3 km. 

dza się zwyikle drogą chloro­
wania. Jednak chlor, choć za-
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W .czeskim miasteczku Holi.ce wznosi się pomnik człowieka. 
kt,órcmu zawdzięcza się usun : ę.cle wlelu biały.eh plam na map'e 
Afryki. Jak wielu lnny.cb badaczy, którzy <:alą swą pra<:ę postawUi 
w słutbę postępowej nauki należał dr Emil Holub do ty<:h, którzy 
musieli dll\elo swe prowadzić w samot,noścl. nie mogąc maletć uzna· 
nla dla swy<:h pra.c: wśród burżuazyjny.ch motnowlad.ców. 

Dr EmlJ Holub, który do ostatniego t<:hnlenla waJ.czył nfeustę· 
pllwle prze<:lw reak.cyjnym przyrodn:kom, jł!$t bohaterem nowego 
filmu <:>tl1:hoslowa.ckiego, który prawdopodobnie ujrzvmv n'e~>u-o 
1 w Pols<:e pt, „Wielka Przygoda". (Na zdjęcdu fracment filmu) 

JAKIE UJRZYMY POLSKIE FILMYT 
W pierwszym kwartale blet. roku weJdą prawdopodobnie na 

ekrany kin dwa nowe filmy polskie. Będą to: dwuseryjny f'.lm 
o generale Karolu Swler<:zewsklm pt. „ż<>łnierz Zwy>cięstwa" oraz 
komedia filmowa pt. „Je<le,n dzień w Warszawie". 

Prawdopodobnie jeszcze w pierwszym półroczu br. u,trzymv 
pierwszy p<>lsk! film kolorowy pt. „Przygoda na Marlenszta.cle''. 
Będzie to k<>rnerl'a muzyczna, opowiadająca o :tyciu 1 pra.cy war· 
szaw•kkh murarzy. 

Cwiczenia 
dla 
narciarzy 

(dokończenie) 

CWICZENIE 8 
Nawet przy Jeździe ni­

zinnej musimy być przy 
gotowani na ewentualny 
skok. z przysiadu wv­
konujemy p<>dskoat (kola­
na ścląen!ęte) stopy ra­
zem. wyrzuoeają.c mocno 
rnmlon:i do góry. Opa­
damy do pozycji WY'Jśclo 
weJ. Cwiczenle to wyko­
nujemy 15-20 razy, przy 
czym opad winien wy­
pa<ć lekko i prawie bez· 
dźwięcznie. 

CWICZENJE I 

Cwkzymy :r:wroty na 
narta.eh. Przerzucamy 
nogę pona.d krzeselkleom, 
starając się utrzymać 
palce mo.cno wydągnlęte 
do pnodu. Cwkzenle to 
powtarzamy, z.mlen:ając 

_.o,.;:iio..--.:.i!....-..L.L kolejno przerzuty nóg. 

Z tego olbrzymiego zakresu 
oko nasze „widzi" promienio­
wanie o długości 4/100 OOO do 
7/100 OOO om. To, że oko wi­
dzi oznacza, że siatkówka re­
aguje tylko na takie długości 
fali i przekazuje odpowiednie 
wrażenia do mózgu. 

A więc w przyrodzie ma­
my promieniowanie i dłuższe 
i krótsze od widzialnego. Dłuż 
sze nazywamy promieniowa­
niem podczerwonym, a krót­
sze nadfiolikowym lub nadfio­
letowym. 

Otóż to nadfioł'kowe promie 
niowanie, chociaż niewidzial­
ne, działa chemicznie, np. na 
płytę fotograficzną, na skórę 
ludzką wywołując czerwienie­
nie lub brązowienie, czyli opa 
lanie, a co najciekawsze dzia­
ła bakteriobójczo. 

Działania te były juł dawno 
znane i tylko -częściowo wyzyska· 
ne, gdyż ttl1:hnLka nie potrafiła 
wytworzyć taniego I pro&tego 
źródła promieniowania, a przy 
tym tak lnten-sywnego, aby dało 
poważne korzyści, 

Prowadzone w tym klerurnku 
badania w Związku Radzleeklm 
doprowadziły do pomyślny.eh re­
zultatów I motl.lwoścl zastosowa­
nia lamp bakterlobójczy>eh, w 
pierwszym rzędzie do odka:tanla 
wody do plda, 

bija bakterie, sam jest trują­
cy i wymaga specjalnych wa­
runków obsługi. Najważniej­

sze jednak, że proces chloro­
wania trwa około 2 godzin, 
ale jest tani i nie wymaga 
skomplikowanej aparatury. 

Badania radzle.ckle wykazalv. 
że naJlntensywnlejsze działanie 
bakteriobójcze posiada proanie­
nlowanle o długości fali oko:o 
2,5/100 OOO .cm oraz, że lampy ar­
gonowo-rtęclowe dają właśnie pro 
mleniowanie zbliżone do wymle· 
nlonego. Lampy takle umlesrezo· 
ne nad w<>dą lub w wodzie, w od 
powledniej kwarcowe-) osłonie, 
wy-sylają promienie bakterlobóf· 
-cze. Ciekawe jest również, że 
skuteczność dzlałan•a proml 0 nl 
zależna je<;t oo temperatury wo· 
dy, Przy 40 stopni C skute-czność 
jest największa. 

Lampy bakteriobójcze nie 
wymagające specjalnej obsłu­
gi i nie powodujące niebezpie 
czeństwa dla życia ludzkiego, 
jak proces chlorowania, mogą 
być używane bezpośrednio u 
odbiorców dla których czy­
stość wody ma szczególne zna 
czenie, np. przy produkcji ar­
tykułów spożywczych, wyro­
bie lekarstw, w salach opera 
cyjnych itp. Ale działanie ba'k 
teriobójcze nie ogranicza się 
tylko do wody. Promienie te 
również i w powietrzu zabija­
ją bakterie. Stąd próby zasto­
sowania takiego promieniowa 
nia dla odkażania ludzi, któ­
rzy mogą przenosić zarazki. 
Np. personelu szpitalnego przy 
wyjściu z sal w których leżą 
zakaźnie chorzy. Albo przy 
wejściu do sal operacyjnych, 
W tych miejscach umieszcza 
się odpowiednie urządzenie 
promieniujące i człowiek mu­
si przejść pod niewidzialnym 
„prysznicem" bakteriobój­
czym. 

Opisane urządzenia, choć 
nie zużywają wiele energii 
elektrycznej, to jednak pro-

Jak wiadomo, bakterie ty- dukcja ich jest droga i dlate­
fusu brzusznego, desynterii i go nie mogą na razie znaleźć 
innych chorób zakaźnych, naj tak powszechnego za·stosowa­
!atwiej przenoszą się przez . jak wymagałoby tego do­
wodę i dlatego w stacjach\ ~1~ człowieka pracy. 
pomp wod.a musi być oczysz- r 
czana, co obecnie przeprowa- Inż. K. P. 

W jednym z poprzednich 
artykułów drukowanych 
w „Panoramie" stara­

liśmy się przedstawić czytel­
nikom okoliczności i najbar­
dziej typowe momenty, które 
złożyły się na zrealizowanie 
wynalazku kina. Dziś zajmie­
my się następnym etapem: 

Z historii sztuki filmowei <"J 
Tragiczny pożar w Io Charite - „Człowiek orkiestro" 

- Pierwsi polscy aktorzy filmowi - „ Wielki niemo\vo" przemówił 
utrwalaniem się nowej sztuki z kolei konieczność utrzyma­
w jej pierwotnym, niemym o- nia całej produkcji na odpo­
kresie. 

Jak już powiedzieliśmy, za 
datę \1rynalazku kinematogra­
fu uważamy dzień 28 grudnia 
1895 roku. Wtedy wlaśnie pa­
ryżanie mieli okazję oglądać 
pierwsze przedstawienie fil­
mowe zrealizowane przez bra 
ci Lumiere. W swej początko­
wej twórczości filmowej, bra­
cia Lumiere zachowywali się 
tak jak większość dzisit~jszych 
filmowców-amatorów, to zn. 
n;:.J;:ręcali sc:eny z życia swych 
rodzin, dzieci, w:Lględnie prze 
rożne fragmenty phmerowe. 

Oczywiści~, cala ta „produk>Cja" 
filmowa nie miała żadnego zna­
oezenla artystycznego, ani nie za­
wl~rała jakkhkolwlek i:lębszych 
intencji. Do roku 1904 najpo,pular­
n'rJszyml, l<llkudzieslęclornetro­
wyrnl, ltomloeznymi filmami, są: 
„Ogrodnik poltwalący trawnik 1 
<lzlecko" oraz „Bitwa dzieci za 
porno-cą poduszek". W tym ostat­
nim filmie komi<:zną atrak<C]e sta 
r.owllo pierze. Fi!mv w;vśwl„tlano 
naJ<'zęś<:lej w kawlarnle.oeh. nad­
prngramowo. przy c•tazjl kon..:cr­
tó·v, występów wokalnyeh Itp. 
Pom'rno jednak entuzja•tyc•nerro 
priy)ę<:la zgotowanego nowej, llo 
tychczas nie znanej ~ztu-ce. film 
n'lpotyka na wiele 1-ntdnośc!. Nie 
ufne sfery zamożne nie dostrze­
!! ją motl'wości rozwoju .,mae:!cz 
rej sztuki", nie eh-ca flnar•ować 
wątpliwej wartości urządzeń kl­
note-chnicznyoeh. 

wi~nio niewybrednym pozio­
mie. W roku 1897 w Paryżu 

w czasie zabawy podczas któ­

rej demonstrowano również 

filmy, w bazarze de la Chari­
te wybucha pożar, którego o­
fiarą pada 140 osób. Moment 

ten staje się przysłowiową wo 

dą na młyn wszystkich prze-

ciwników kina. 

W tym czasle, zwanym ~kresem 
kina Jarmarcznego, który trwał 
clo roku 1S38. Jeden człowiek do­
strzega olbrzymie możliwości ar­
tystyczne kryJące się w nowej 
sztuce. Jest nim znany t'ysowulk 
paryskiej prasy George Melles, 
równorześnie włak:elel teatru 
„czarr.ej magii". !\lelles prowa­
dząc na szeroką skale doświad­
.czenla fllmowe, tworzy pewien 
rodzaj zdjęi: trkkowy-ch. Np. je­
den z Jego filmów nosi tytuł 
„Czlow!ek-orklestra". W tym t11-
mie, Jrdna I ta sama osoba gra 
na dzlew!ędu instrumentach. Zdję 
ela wy!rnnał Mclles w !PD •POSób 
że koh•jno zakryw'.lJąc część obl•k 
tywu, kilkakrotnie fotografował 
tę samą osobę gr'.:ją<'ą za ka~d~·m 
razem na innym lnslrumendr. 
DaleJ, Mellcs uważał, że poza re­
jestrowaniem życia. mm powi­
nle:t utrwalać przedstawienia te­
atralne. Celem !łW<>bodnego ekspe 
rymentowania i na tym polu, Me­
lles buduje sobie ate11N fll:nowe 
na,lprawdopodobnlej pierwsze w 
świecie. Rola pjerwsze~:o P'"'Y~; 
fUmowego Mellesa jest bard~O 'lO 

ważna, gdyż jest on twórcą ins<:e­
nlzac~i t!lmowe,!, zroz11m'ał. że 
mm jest nasycon:vm trcfolą wldo 
wlsltiem. na k•ór('!!O pow••anle 
skl~dają s'ę m~ędzy innymi dcko­
ra.cje l aktorzy. 

się coraz bardziej interesować 
filmem. Niektórzy finansiści 
budują ateliers filmowe, two­
rzą pierwsze koncerny. Po­
wstają wytwórnie filmowe w 
Ameryce, Anglii, Włoszech, 
Szwecji, Danii, Rosji i Polsce. 

W naszym kraju historia na 
rodzin polskiego filmu zv.rią­
zana jest nierozerwalnie z 
nazwiskiem inżyniera Ksawe­
rego Prószyńskiego, twórcy 
własnego aparatu zdjęciowego 
i realizatora pierwszych pol­
skich filmów. Prószyński na­
kręcił pewną ilość kilkunasto­
metrowych widoków różnych 
fragmentów Warszawy i nie­
których przedstawień teatral­
nych. W roku 1907 powst;ije 
pierwszy polski fllm fa bular­
ny, w którym główną rolę gra 
pierwszy polski aktor filmo­
wy Antoni Fertner Film. dłu 
gości około 150 metrów, nosił 
tytuł: „Antoś pierwszy raz w 
Warszawie". Powodzenie tego 
filmu zachęciło realizatorów 
do szybkiej produkcji dal­
szych, w których obok Fert­
ncra występują już: Stefan 
Jaracz, Jerzy Leszczyński, Jó­
-.:ef Redo, Lucyna Messal i in­
ni. Zaangażowano nawet stałe 
go dekoratora, którym był 
Józef Galewski - dziś jeszcze 
pracujący w Łodzi w Wytwór 
ni Filmów Fabularnych, o 
którego jubileuszu obchodzo­
nym w minionym roku doniósł 
„Dziennik Łódzki". 

Również we Francji wkracza ki-

W tej sytuacji film z tru­
dem rozpoczyna torow'!nie so­
bie drogi poprzez... j3rmarki. 
Projekcje odbyyvają się teraz 
w m1jrozmaitc:zych. przyp~d-
koi,vych budach jarmarcznych nematografta w nowy okres. 
i w te1 sytuacji odwiedzane W okresie gdy kino we Wreszde, w roku 1908, świat na-
są wyłącznie przez jarmarcz- Francji króluje jeszcze na jar ukowy I artysty.czny n-cTvna się 

ną publiczność, co po~duJe_ markach, caly świat iacz1na p11wdnle iatereaowat fllmcan. 

ł DZIENNIK ŁODZKI Ili' ł ~ 

Pow~taJe wytwórnia filmowa u­
łożona przez członków Franeus­
klej Akadeomll Nauk t Komedii 
Francuskiej. Seenarzystą zostaje 
członek akademii, literat Lave­
dan, reżyserem - aktor Le Bar­
gy. Angażuje się doskonały..:h 
muzyków d.la komponowania spe­
.cjalnycll. partytur do po-szczegól· 
nych filmów I odtąd każdej pro­
jekcji filmowej towarzyszy !lustra 
cja muzyczna. Nowa wytwórnia 
filmowa stawia sobie ambitne za· 
elanie reprodukowania widow'sk 
teatralnych. Le film d'art - gdyż 
tak nazywamy ten oltres tran· 
cuskiej kinematografii - przy.clą 
ga nowego widza. 

Wkrótce, nowa sztuka, X 
Muza, staje się źródłem naj­
bardziej atrakcyjnych docho­
dów dla wszystkich przedsię­
biorców na całym świecie. Słu 
ży również innym celom. Np. 
w przedrewolucyjnej Rosji, 
wykorzystuje się ją dla schle­
biania gustom dogorywającej 
burżuazji. Takie filmy, jak: 
„W sidłach rozpusty", czy 
„Aromat grzechu" biją wszel­
ki~ rekordy powodzenia w 
tych czasach, które nazwał 
Gorki „najbardziej haniebny­
mi i bezwstydnymi w historii 
rosyjskiej inteligencji liberal­
nej". Równocześnie jednak 
działa w Rosji postępowa gru 
pa realizatorów filmowych, 
która dokonuje adaptacji fil­
mowych klasyków literatury 
rosyjskiej: Dostojewskiego, 
Tołstoja, Turgieniewa, Pusz­
kina, Ostrowskiego, Czechowa 
i innych. Wyniki tych śmia­
łych - jak na ówczesne cza­
sy - prac stanowiły po Wiel­
kiej Rewolucji jedno z ogniw 
dla krystalizującego się w 
Związku Radzieckim nowego 
kierunku w sztuce - realiz­
mu aocjalistyczneao. Uoań-

C!.hiń-
~kia wycinanki 

Wycinanki z papieru to jedna z najbardziej charaktery­
stycznych i starożytnych form chińskiej twórczości ludo­
wej. 
Posługując się tak prostymi instrumentami jak nożyczki 

i ostry nóż, chińscy wieśniacy artystycznie wycinają z ko­
lorowego papieru sylwetki ludzi, zwierząt, kwiaty i inne 
przedmioty. 
Sztuką tą pa~jonują się szczególnie kobiety, które są rów­

nież wielkimi mistrzyniami w zakresie artystycznego haf­
tu. Tematykę do swoich pięknych prac czerpią one z ży­
cia wiejskiego. Np. wózek zaprzężony do konika, czupurny 
kogut itp. (północno-zachodnie Chiny). Wszystkie te prace 
mówią o niepospolitym mistrzostwie, smaku i zdrowym 
realizmie ich wy:konawców. 

W chińskiej wsi sylwetki takie, 
koronki, wzory z barwnego papieru 
można zawsze zobaczyć w oknach 
domków wieśniaczych - jest to ich 
odwieczny zwyczaj. 

Wieczorem oświetlone od we­
v11nątrz wycinanki dają nadzwyczaj­
ny efekt - cała wieś wygląda jakbY, 
ozdobiona barwnymi latarkami. 

O _twardych 
i miękl/iej stali 
D la,m„nt jest l<ryńall"7114, be7r 

barwną 1 przezrocz)'Ul\tą po­
"taoeią węgla, .chemicznie ezy.ste· 
go, Jego nlezwyl<lą, wyjątkową 

w przyrodzie zaletą, jest twar· 
dość. Dlame,nt jest naJtward.szym 
materiałem ze wazystkl<1h dotyeh­
czas znany.eh. 

Mineralogia Oi!r6tnla 10 s-topnl 
twardoś.ci. Skala rozpoczyna s· ę 
od łojku !talk) - 1, I poprzez 

stwowiona w 1919 roku kine­
matografia radziecka stawia 
swe pierwsze kroki w trud­
nych warunkach walk z inter­
wentami a pomimo to, w 
krótkim czasie zdobywa ryn­
ki światowe. Na szczególną 

uwagę zasługują tu dwa fil­
my, które narobiły sporo wrza 
wy .w świecie: „Pancernik 
Potiomkin" i „Matka". 

„Wielki niemowa" doskonali się 
szybko. Poci:ątkowe prymitywne 
fllmlkl ustępują mlej&ea coraz 
bardziej dojrzałym artystycznie 
dzielom. Monotonię I statykę 
zdjęć, zastępuje ożywienie kame­
ry dzięki stosowanym jazdom O· 
raz artystyczny monlaż. Wydłuża 
się metrał filmów. (Dz!~ prze­
ciętna dlugo~ć Jednego filmu peł­
nometrażowego wyno•I 2.800 me­
trów). Doskonali slę technika 
zdjęciowa. Publl.czność nie może 
się już rozstać z kinem. Swiat ma 
już swe gwia,zdy, swych ulubień­
ców. Są to, między Innym!: ~ta 
Nielsen, Max Linder, Mary P:ek­
ford, Pola Negri, Pat I Patachon, 
Rudolf Valt>ntino, Iwan Moz:tu­
ehln, Buster Keaton 1 Inni. żaden 
z ni.eh nie dorównuje Jednak 
stopniem popularnośel Charlie 
Chaplinowi, który swój tytuł: na' 
popularniejs.zego artysty świata 
(n. b. do dnia dzlsieJs:r:ego) za­
wdzięcza konsekwentnie Prowa­
dzonej wal.ce w obronie praw 
prostego człowieka. · 

Historia filmu wymienia 
wielu artystów-reżyserów, któ 
rych zasługi dla udoskonale­
nia nowej sztuki ~ą nieprze­
ciętne. Kilku z nich. obok już 
wymienionych, to: Eisenstein, 
Pudowkin, Griffith, Duvivier, 
Rene Clair i in. 

Sz. 

diamentach 
glp.s - 2, kalcyt - ~. nuor;vt - 4-
apatyt (a także szkło) - s, orto­
klaz - 6, kwarzec - 7, topaz -
8, korund - 9, wl.,,dzie do dla.­
mentu z lLczbą 10. 

w przemyśle preoeyzy~nym ut~ 
wa się do ró:tny.ch celów noży. 
ków diamentowych. Do cięcia 

szkła słu:tą odpryski diamentów ca 
ostry.eh kantaeh, od.powlednio o­
prawione. 

Metoda szlifowania prO'!OZklent 
diamentowym, której ojoez;yzn" 
Jest HolandJa, Je.st je<lnalt:le p<>­
wolna, koszt<>wna 1 wyimaga spe­
cja!Lstów drogo płatnych. Totd 
w teu sp<>sób zazwyczaj stil.luJe 
się diament w regularne formy, 
wytwarzają<: brylanty, jako przt>d 
mioty zbytku. 
Tymcza..~em ,,, miarę roogwoJu 

przemySłu <>ptycznego l precyzyj. 
nego wzrasta potrzeba szybkle~o 
I taniego szlifowania nożyków 

diamentowych. 

Lenlngrad:r.kl a.ka.deomLk, prof. 
I. w. Grleblenszczlkow rzndł n!e 
dawno myśl szlifowania diamen­
tów materiałami od ni'Ch mlęk.szy 
mi, stosują<: do I.ego .celu spe­
cjalną m•todę. 

w Polsce o,praeował ją lnł. 

zygmuut Legun z In.stytutu Obra­
biarek I Narzędzi, I na tej pod· 
stawie 5Jrnnstruował ISZllflerkę d.o 
ostrzy diamentowy.eh. 

Jest to niezwykle pro"'1a maszY'­
na, a je,j główną <1zęśclą skladOW:\ 
Je,st tareza z miękkiej stall, któ­
rej silnik elektryczny na.daje szyb 
kość na obwodzie około 75 me. 
trów na sekundą. Do tej tarezy 
za pomocą st<>sowne,go uchwytu 
przyciska się lekko l(onie.c nożyka 

diamentowego, czyli :rnaJutJ<t ka­
wałeczek diamentu, umo,cowanego 
do metalowe•go pręta. 

l oto ku naszemu zdziwlenln, 
po puszoezenlu tar.czy w rlllCh, u­
kazuje się w mlej!>cu styku ma­
lutki pióropusz Iskierek, a dia­
ment w paru minuta.eh przybie­
ra na tartej powierzoehnl gładź 1 
poły,yk naJJe-pszcgo brylantu! 
Przez tarde 0 miękką stal, którą 
nożyk dia,mentowy z łatwośc"ą 
rysuje! Co się dzieje po<l,cza.s ta• 
kiego szlifowania? 
Otóż przez bardzo szybki ruch 

·tar.czy na dro,bnlutklej pow:er„ch­
ni stY'ku diamentu ze stalą, wy· 

W wyniku usilnych star~ń twarza się tak wysoka tempera­
prowadzonych od początku tura (ponad 1000 sopni C), że dla.­
istnienia kinematografii nie- ment powierzchniowo natlpala się. 
mej, zmierzających do uzu- Bo di:iment _ Ja.ko węgiel jest 
pełnienia wyświetla'1ych fil- matcrlalem łatwopalnym. oczywl 
mów odpowiednimi, towarzy- kie najpierw ulegają prooeesowl 
szącymi dźwiękami, około ro-. " spalania wystające nierówności, 
ku 1928 „wielki niemowa przez .co powierZ>chnia diamentu 
przemówił. 1 wygładza się I zaczyna blysz.czcć. 

Wvbral i opracował - K. jak naJle.psz;y brylant. 



Jan Huszcza 
U satelitów 

ZEMSTA 
Kierownikowi spółdzielni! - Nie szkodzi! 

krawieckiej „Igła", ob. Makoląg rzej ... 
Bywa go- śniej, jak za pięć tygodni, to 

o tym mowy nie ma! 
wie człowiekowi b. sympatycz A więc przybijecie no-
ne~u, zdarzył się wypadek. wy? 
Gdy przechodził przez szyny 
tramwajowe, urwał mu się ol:) 

- Ależ wniknijcie w moje 
położenie! 

cas u bucika. 
Dobrze, że w pobliżu była 

szewska spółdzielnia „Szyb­
kość". Z nadzieją w sercu, 
pokuśtykał w tamtą stronę. 

Wszedł i od razu zetknął się 
z jej kierownildem, niezna­
nym mu ob. Romanowskim. 

- Obcas mi się urwał ... Po 
móżcie, dobry człowieku! 

- Obcasik? Tylko tyle ... -
odpowiedział ob. Romanow-

- Panl-e na.a:elnlku, Ag-enci · k" d wPadU ~a ślad szajki b81Ddytów. ski takim tonem, Ja c•Y o 
- Okrążyć, pojmać 1 natych- pierwszego słowa zrozumiał 

miast przl'Slać do Stanów Zjedno- swego klienta. 
~f;~~~ dla podniesienia kwall-1 _ Tak... urwał mi się, ~dy 

(Krokodyl) szedłem przez szyny ... 

Na wystawie sztukj 

- Cót robi na wystawie ta nlewldomaT 
- NLc. To je-st przeclet na.sza krytyka. 

(Dikobra:z) 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod reda.keją R, Mlałk-0W&ldego 

1. KBZYZOWKA 

/ozlomo: 1. Kryty korytaTZ na I 2) Członek rod?:iny + twie<rdze­
~o!.o dz:ledzlńca wewnętrznego. •. nie naukowe, które ma być dowie 
Piękny, dzielny koń. 6. W mlto- dz!one = proces chemic:zny; 
logi! greckiej kochanka Zeusa w 3) Zabawa + nuta + m!.ara siły 

. postact łabędzi.a. 7. Hlpotetyc-ma = utwór Słowackiego; 
a;ubstancja . wypełniająca wszech- 4) Część dzieła + zbiormk na 
ilwlat. 9 . . Roshna warzywna. 10. Łą benzynę = sztuc:z:n 1 to· 
czen!e mę wyol;>rażnl. e z 0 • 

Pionowo: 1. Or<szak konny. 2. 5) zastaw + część !llvlata - wy-
Substancja roślinna pęcz.niejąca 1 obrażn1a twórcza; 
r<>z.puszczająca się w wodzie; ma 
'Wlasno.ść klejen1a. 3. Roślina zbo­
żowa z rodziny traw. 4. Wyspa na 
morzu Egejs.klm. 5. Zapalenie blo 
ny śluzowej, nieżyt. 8. Ro~aj 
tłuszczu. 

6) Owoc + litera grecka - po-
stać z komedi1 Beaumarchais 
„Cyrulik sewilski". 

Przybijemy - orzekł ob. 
Romanowski Zostawcie 
bucik i przyjdźcie za tydzień! 

- Co znaczy za tydzień! 
Zróbcie teraz. Posiedzę i po­
czekam ... 

- U nas nie poczekalnia, 
tylko przyjmująca zamówie­
nia spółdzielnia szewska 
„Szybkość", obywatelu! 

Ale ja muszę mieć bu-
cik! 

- W położenie wnikam, nic 
jednak na to nie poradzę. że­
byście mieli termin waszego 
pogrzebu, to może jeszcze„. 
Ale tak ... to nie! - nie ustę­
pował Makolągwa. 
Pracujący w spółdzielni 

krawcy patrzyli ze zdziwie­
niem na swego kierownika. 
Przecież zawsze był wyrozu­
miały dla różnych potrzeb 
ludzkich, skąd więc ten na­

U nas nie poczekalnia! gły upór?! Ktoś nawet chciał 
Może jeszcze mam po piwo się wtrącić, ale Makolągwa nie 
dla was skoczyć, co? dopuścił go do głosu. 

- Obywatelu, zrozumcie... Romanowski wyglądał, jak-
- Powiedziałem: zostawcie by za chwilę miał się rozpła-

bucik, zobaczymy, co i jak... kać. 
- Ale w czym ja wrócę do - Człowieku - jęczał -

domu? ślub mam! Młoda oblubieni-
- To nie nasz kłopot... ca, pierwszy w życiu ślub, te-

obojętnie stwierdził kierow- ściowa, goście ... A wy tu ... 
nik Romanowski i dopiero po - A my tu nie możemy 
chwili zrobił się ustępliwszy: wam pomóc ... - po prostu 
- Możecie przyjść za trzy szydził Makolągwa. 
dni, ale nie ręczę... Romanowski jęczał dalej: 

Widząc, że niewiele wskó- - Gdyby hipopotam był na 
ra, Makolągwa zaklął i po- waszym miejscu, to i ten by 
szedł szukać innej spółdzielni. ustąpił ... 
Tam jego poszkodowany bu- - To idźcie do hipopotama! 
cik natychmiast zaopatrzo.no 1- Makolągwa był nieubłaga­
w nowy obcas, ledwo zdązył ny, a jego krawcy nie mogli 
partię szachów rozegrać z in- opanować zdumienia. 
nym klientem, podobnie jak - Co ja teraz będę robił? 
on na szybką pomoc czekają- - Wleziecie w stare spod-
cym. nie i w starą marynarkę i do 

* • * brze będzie. 
Makolągwa miał zamiar zło 

żyć zażalenie, ale jakoś spra­
wa się odwlekła... Pewnego 
zaś dnia przed jego obliczem 
stanął nie kto inny, tylko ów 
Romanowski ze spółdzielni 
szewskiej „Szybkość". Twa­
rzy Makolągwy widocznie nie 
pamiętał, gdyż z taką do nie­
go zwrócił się prośbą: 

- Patrzcie... oto papiery. 
Za miesiąc mój ślub, mam wy 
znaczony termin. Bardzo was 
proszę, abyście zrozumieli po 
łożenie i do tego czasu uszy­
li marynarkę i spodnie. Jed­
nym słowem, ślubny garnitu­
rek! 

- Za miesiąc? To niemożli­
we„. - zimno oświadczył Ma 
kolągwa, jeszcze przedtem 
przypominając sotie całe zaj­
ście z obcasem, - Żeby wcze 

Informator 
Ojciec jest od dłuższego 

czasu urzędnikiem w biurze 
informacji kolejowej. Z tego 
też względu przyzwyczaił się 
do krótkicll i zwięzłych zdań. 
Rodzina oczywi~ie stara się 
iść w jego ślady. 

Ostatnio przyszedł on do 
domu ze służby i pyta: 

- Co jest do jedzenia? Co 
robią dzieci? 

- Kotlety wieprzowe i za­
dania szkolne - brzmi odpo­
wiedź. 

Chcąc nie chcąc, Romanow­
ski zabrał się do wyjścia. W 
wyobraźni swojej widział się 
na ślubie: wszyscy ubrani od­
świętnie, odprasowani, zaopa­
trzeni w kwiatkL.. tylko on 
byle jak i ukochana patrzy 
na niego z niemym wyrzu­
tem ... 

Kiedy zamknął za sobą 
drzwi, do kierownika zbliżył 
się stary krojczy: 

- Jak tak można, Heniu?! 
Trzeba wnikać w położenie.„ 
Zeni się człowiek! Głupstwo 
robi, ale po co mu to utrud­
niać ... 

- Taaak? - zaśmiał się 
chytrze Makolągwa. Cóż, 
zawołaj go z powrotem! - po 
wiedział zadowolony, gdyż od 
początku sam miał zamiar to 
uczynić. 

Wprowadzono Romanow-
skiego. W jego szarych oczach 
błyszczała nadzieja. 
Makolągwa zebrał wszyst­

kich swoich pracowników i 
wystąpił z krótkim przemó­
wieniem, skierowanym do kan 
dydata na męża. Przemówie­
nie zaczął od tamtego fatalne 
go obcasa ... 

A garniturek obiecano Ro­
manowskiemu uszyć w termi­
nie! 

(Z książki humoresek i felie 
tonów pt. „Dożynki w Adamo­
wie", która w najbliższym 
czasie ukaże się nakł. S.półdz. 
Wyd.-Ośw. „Czytelnik"). 

Szpilki 
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Sławomir Mrożek 

Anonim 
Panie Strożekl mo, nasze, szczere, polskie 
Zadaję ja to pytanie, w ja- dzieci są najlepsze! Wy to ro­

kim du hu pan wychowu- bicie pod płaszczykiem! Jakieś 
jesz swoje dzieci? Czy pan je wielkie piece otwieracie w tej 
wychowujesz w du hu pra- - ha, ha - Nowej Sr ucie, 
ojców, szczerze demokratycz- spuszczacie niby stal! Ale my 
nym i polskim? - Co? Ha ha! czuwamy! Wy tam żadnych 
Czy jak one wstają z kołyski, wielkich pieców nie otwiera­
to pan ich zaraz zatruwasz ja- cie, wy tam otwieracie bra­
dem Nowej Huty? - Nie? Hy trury! Nie uda się wam pod 
hy! Nawet pan nie drgniesz, przykrywką wielkich pieców 
tak się pan zakamieniałeś. zhańbić kwiat młodzieży pol-

Ale racja, pan nie masz skiej. 
dzieci. Pan masz potworki! Pan nie jesteś Mrożek, ale 
Tak myśli każdy prawdziwy, Wrożek - hi, hi! Pan piszesz, 
szczery, przedwojenny Polak, że przed wojną był wyzysk w 
a nie żaden ze wsi. Jak czy- fabrykach i wszędzie. A ja pa­
tamy, co pan piszesz w tych nu mówię. że nie był! Co pan 
pańskich, he he gazet ach, robił przed wojną? Nic! A mój 
to nam się przypominają het- szwagier miał fabryczkę. To 
mani polscy, co ich pan zdra- kto lepiej wie - on, czy pan, 
dziłeś. Uważaj pan, żeby panu pan ie Wrożek - nu, hu! 
renka nie u s h ł a. Jak byś Tak, panie Sł a ws ro mir 
pan był Polak, tobyś pan znał - he, he. My wiemy, że pan 
tairą legendę, jak był chłop- jesteś na usługach, ja pana je­
czyk, co mu renka u s h ł a, bo szcze widziałem w 1914 w Ki­
bił swoją mamusię i ta renka jowie. My wiemy. że się panu 
mu później sterczała z grobu księżniczka an[!ielska nie po­
i ludzie się na niej potykali. A doba, że pan mówi, że ona ma 
pan też bijesz swoją mamusię, grube nogi. Panu się nic nie 
tradycję polską, taką praw- podoba, co jest z Anglii. Pan 
dziwą, naszą, a nie żadną ze sam masz za grube nogi, panie 
wsi. Mr o ź s r e k ! ' 

Pan nie jesteś Sławomir ale Pan jesteś pismak! My czy-
S ł a b o mi r. Ho ho! Nie pluj tamy pańskie dowcipy i my 
pan na ~merykę! Pan nie I nic nie rozumiemy, pan je­
masz pojęcia, jak w Ameryce steś półp.łówekl Znałeś pan 
jest dobrze. Jakbyś pan był Krupe? Ha ha ha ha ha ha ha 
na filmie Jesse James i Mia- ha ha ha ha ha ha ha! 
sto Zbrodni tobyś pan wie- Módl się pan i przestań pan 
dział. Ale jasne, że pan nie bryzgać jadem. 
byłeś, pan chodzisz na same Prawdziwy Socjalista. 
niekatolickie filmy. A także · 
samo pan nie pluj jadem na 
Trumana, bo to jest szćzery 
Polak. 

Co pan gangrenujesz mło­
dzież tymi hutami, panie Sł a­
w om i t - ho, hol Wy polską 
młodzież wabicie do tej, Nowej 
Huty, żeby tam z nich mieć 
dzieci! Ale to się wam nie 
uda! My wiemy, na co wam 
to potrzebne! Wy te dzieci po­
tem wywozicie masowo do o­
chotników chińskich. Wiado-

Anatol Potemkowski 

Największa 
bzdura tygodnia 

„W. Brytania oświadczyła 
w Radzie Powierniczej Naro­
dów Zjednoczonych, że goto­
wa jest znieść kary chłosty 
w Tanganice (Afryka Wschod­
nia), ale tubylcy są temu prze­
ciwni". 
(„News Chronicie", W. Brytania) 

Dzień dobry Fe/u! 
Kiedy zobaczyłem ją, uiica 

byta prawie pusta. utica obu 
KameraLnych, Domu Dzienni­
karza i Związku PLastyków o­
żywia się wieczorem. Rano by­
wa tu niewieLu przechodniów. 

Brzydka, zezowata dziewczy­
na szla naprzeciw mnie i 
trudno było odgadnqć w którą 
stronę patrzy. Nagle stało się 
coś dziwnego. Gdyby dziew­
czyna byta samochodem -
można by powiedzieć, że wpa­
dła w boczny pośUzg. Wyda­
la cichy okrzyk i w chwilę 
później trzymaiiśmy się za rę­
ce. 

- Dzień dobry, Feiu - p~ 
wiedziała łamiącym się gło­
sem. 

- Dzień dobry - odpowie­
działem, potrząsając życzHwie; 
jej rękę. - Tytko ja nie je­
stem Felo. 

- Co? - spytam 
czy na. 

dz i ew-

- Ja, proszę pani, nie je­
stem Felo - powtórzyłem. -
To jakaś omyłka. Ja w ogóte 
nigdy nie bylem Fetem. 

- Ach tak?! - powiedzia­
ła dziewczyna i ręce jej opa­
dly. - To ty nawet nigdy nie 
byleś Fetem?! I wtedy też?! 

z. MINIATURKI SZARADOWE 
1) Zabawy + papug! - grupa 

-wysp na m. Sródziemnym; 

za pr.aw'dłowe rozwlązanle obu 
powyższych zadań Przeznaczamy 
do rozlosowania 3 nagrody książ­
kowe, a co najmniej jednego -
2 dalS>Ze nagrody pocieszenia (rów 
nież książki). Rozwiązania n.a<lsy­
lać prosimy w terminie tygod.n!o­
wym pod adresem: Re<lak-c,1a 
„Dziennika Łód11ki-c~o", Łódź 1, 
Piotrkowska 9u z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe". 

Z sezonu myśliwskiego Dozorca, zamiatający jez­
dnię przerwał pracę i oparł 
się na miotle. Rozmowa za­
czynala go interesować. z teki anegdot 

Jedna z komedii Bernarda 
.S~aw osiągnęła w czasie pre 
miery oLbrzymi sukces. Pu­
biiczność byla zachwycona. 
Nagle .wśród ogótnych braw 
rozLegl się pojedynczy gwizd. 
Znaj~ujący się w Loży Shaw 
podmósl rękę, że chce mówić. 
Gdy tytko uspokoiło się, pi­
ł)arz wyfaśnil: 

- Z'l;L'racam się do tego pa­
tia, ktory gwizdał. Moje zda­
Jiie o te1 sztuce jest takie sa­
mo jak pańskie. Jednak jak 
J>an widzi .iesteśmu w mniej­
szości. 

Rozwiązanie zadali. z dn. 21.12. 
1952 r. 

l, Przekładanka: Sprawa po.ko­
Ju jednoczy m!Jlony Jud7ll na ca­
łym św1ecie. 2. Przemiana: Wolin, 
wiano. wrona, morwa. komar. n1-
mak lub inne np. Wolin, oliwa., 
kowal, krowa, komar, rumak. 

Za praw1dlowe rozwiązanie obu 
powyżnych za.dań nagrody ksląt· 
kowe wylosowali: 1. Gocz:kowska 
Fel1cja, Łódź, Fabryczna 5, m. 27; 
2. Jurelk Edmund. Łódź 1, Prze­
ja©d 69; 3. Nowaczyk Maria, Łódź, 
A, Struga 54, m. 8. 

Nagrody pocieszenia (książki) wy 
l<>sowall: 1, Salamon Mirosław, 
Łódź, Suwalska 17, m. 12; 2. Millh­
skl Grze.gon&, Łódź, KiJanki ll, 

- Panowie, dajc<le mu żyć, 'rQ 
ostatni oka:& w kra.Jul 

.- Nareszcie raz Ja. górąl 

Staliśmy z dziewczyną twarz 
w twarz. Patrzyła gdzieś w 
przestrzeń, nie wiadomo gdzie, 
aie wygLądalo na to, że Lada 
chwila ptunie mi w oczy. Na­
gie odwrócila się i szybko po­
szla w kierunku Nowego 
światu. Tytko przez chwilę 
słychać było jeszcze pośpiesz­
ny stuk obcasów o trotuar. 

Od tego dnia widujemy się 
dość często. 

Niekiedy dziewczyna idzie 
w towarzystwie paru osób. 
Wtedy wskazuje mnie ruchem 
glowy i szepce im coś do ucha. 

Potem wszyscy patrzą na 
mnie z obrzydzeniem. 
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w Berg 
Projekt nowe Ro podziału administracy jneRO Dwie wille, p!'=t samochodów 

i 700 tys. dolarów 

Placówka zdrady miasta lodzi 
8 Dzie!nicowych Rad Narodowych 
Podxiał według po~rzeb bytowych 
m '.eszkańców 

mieście-Wschód, Łódź - S"ód­
mieście - Zachód, Łódź - Sta..r-0-
m1esc1c, Łódź-Bałuty, Łód:l­
Polesie, Łódi-Widzew, Łódź­
Ruda i Łódź-Chojny, Granice 

terenów tych rad zaprojek­
towane są równ1ez pod ką­
tem widzenia dogodnych po­
łączeń tramwajowYch, roz­
mieszczenia zieleńców, parków 

i urządzeń kulturalnych danej 
dzielnicy miasta. Po Z$twier­
dzeniu projektu wyłoni się 
problem zakwaterowania rad 
dzielnicowych w odnośnych 
okręgach, co w Lodzi nie bę­
dzie rzeczą łatwą. 
Term~n wejścia w życie no­

wego podziału administracyj­
nego m. Łodzi przewidziany 
był na początek 1953 roku, a 
będzie zrealizowany po otrzy­
maniu z Warszawy jego pel:nej 
akceptacji. Pewne zmiany 
istniejącego projektu są rów-
nież możliwe. (S) 

(Dokończenie ze str. 2) ., 
wiednie kadry dla takiej pla 
ców ki. 

sów Polski, obłuda nawet 
wobec własnych zwo:1)nni -
ków. 

„IDEOWCY" 
MIĘDZY SOBĄ 

Łódź obok Warszawy jest 
drug'm w Polsce miastem 
wydzielonym - na prawach 
województwa. Do tej pory 
istniały na terenie m. Łodzi 
3 Dzielnicowe Rady Narodo­
we: Łódź-Sródmieście, Północ 
i Południe, organa administra­
cyjne pierws~ej instancji. Do­
tychczasowy podział terenowy 
na rady dzielnicowe oparty 
bvł na poprzednio istniejących 
obszarach starostw, przede 
wszystkim ze względów ko­
munikacyjnych nie zdał całko­
wicie egzaminu, tym bardziei, 
że stale rosnące potrzeby lud­
ności robotniczego miasta wy­
magały ściślejszego kontaktu 
i powiązania z DRN, co przy 
dotychczasowym rozmieszcze· 
niu rad dzielnicowych nie jest 
możliwe. 

22 pow·aty w woj. łó~zkim 

2) Istnieją specjalne pla­
cówki w portach Niemiec za 
chodnich, głównie w Ham­
burgu, które mają za zada­
nie nakłaniać do ucieczki 
polskich marynarzy. Operuje 
się w stosunku do nich wód­
ką i szantażem. Kierują tą 
robotą niejaki Szpilkowski i 
Zarembiński, kryminalista, 
karany za fałszowanie pie­
niędzy. 

„Wydział krajowy" wyko­
rzystuje nędzę dipisów, a 
kto z nich wpadł w jego rę­
ce, tego utrzymuje się w po­
słuszeństwie w brutalny, nie 
ludzki sposób . 

Tak, na przykład Fdward 
Sójka (SN) pow;edział Wm 
dzie Weber ·w październiku 
ubiegłego roku, że w spra­
wie granic zachodnich Pol­
ski stronnictwo na zewnątrz 
występuje przeciwko rewiz­
jonistom niemieckim, cho­
ciaż kierownicze koła do­
skonale wiedzą - i gcdz'.l 
się z tym, że Amerykanie 
chcą zabrać Polsce Ziemie 
Zachodnie. 

Dla lepszego powiązania 
Dzielnicowych Rad Narodo­
wych z ogółem mieszkańców 
Łodzi, dla lepszego i szybszego 
załatwiania spraw obywateli i 
biorąc pod uwagę charakter 
terenu dane-j dzielnicy, zgru­
powanie ludności, dogodne po­
łączenia komunikacyjne itp., 
Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi wysłało dla 
ostatecznego zatwierdzenia do 
władz centralnych w Warsza­
•,vie projekt nowego podziału 
admini~tracyjnego m. Łodzi'. 

O 10 nowych miast powiatowych . 
z wo1. O Wymiana gmin 

poznańskim kieleckim „ 
Wojewódzka Komjsja Podziału Administracyjnego w Ł<r 

dzi, zgodnie z Uchwałą Rządu z dnia 23 czerwca 1951 r. 
przeprowadza obecnie prace nad nowym podziałem admini­
stracyjnym województwa łódzkiego. Zmiany dotyczą nowego 
podziału gmin i powiatów. 

Istniejący dotychczas po- 4,5 tys. ha użytków rolnych i 
dział administracyjny jest nie- posiadała od 3,5 do 5 tys. 
właściwy i utrudnia sprawną mieszkańców. Odległość gro­
pracę administracji oraz osła- mady od siedziby gminy nie 
bia powiązanie poszczegól- moźe przy tym wynosić wię­
nych wsi z władzami tereno- cej niź 6 km. 

Projekt ten przewiduje u­
tworzenie 8 Dzielnicowych 
Rad Narodowych: Łódź-Sród-

wyroi. Zbyt wielkie są odle- I tatk np. pow. łowicki,' któ-
głości między siedzibami gmin 

Wystawa prac 
łódzkich 

nych i powiatowych rad na- ry posiada obecnie 11 gmin, 
rodowych, a niektórymi gro- po reorganizacji będzie ich 
madami. Istnieją duże różni- posiadał 22, pow. radomszczań 
ce w wielkości poszczet?:ólnych ski zwiększy liczbę gmin z 25 
gmin. Istnieją gminy obejmu- do 41, pow. kutnowski z 11 do 
jące teren ok. 1 tys. ha, istnie- 21, pow. sieradzki z 19 do 
ją tak~ takie, które obejmu- 31 itp. 

a rtvstów-ma la rzy 
w Muzeum Sztuki ją obszar 12 - 16 tys. ha. Sta- Nowy podział administra­

ry podział posiada także in- cyjny przewiduje równ1ez 
ne niedociągnięcia . dziwolągi, zwiększenie liczby powi.atów z 
które mieszkańcom wsi utrud- istniejących obecnie 12-tu, 
niają porozumienie się z v:'a- :lo 22. 

W Muzeum Sztuki w Łodzi 
przy ulicy Więckowskiego 36 
została otwarta w ostatnich 
dniach grudnia wystawa prac 
artystów łódzkich. 

Obejmuje ona prace na­
stępujących artystów: Kon­
stantego Mackiewicza, Roma­
na Modzelewskiego, Albina 
Łubniewicza, Ludwika Tyro­
wicza, Józefa Skrobińskiego, 
Zdzi5ława Głowackiego. Ta­
deusza Romana, Jerzego Ma­
zurczyka, Józefa Osińskiego. 

dzami gminnymi. I tak np. Likwidacji ulegnie pow. 
kilka gromad należących do łódzki. Brzeziny przestaną być 
terenu radomszczańskłegl' miastem powiatowym, a na ich 
majduje się na terenie pow miejsce wyznaczone zostaną 
piotrkowskiego. Mieszkańcy ({ołusz::d. Zmiana ta podykto­
tych gromad chcąc załatwić wana jest tym, że Brzeziny 
spr<iwę w Gminnej Radzie ;;ą mia~tem mało uczęszcza­
Narodowej, muszą przemie- nym, nie posiadającym połą­
rzać dz'esiątki kilometrów. czenia kolejowego (istnieje 
aby się do niej dostać. tylko połączenie autobusowe) 

Wvstawa ta ma na celu w 
specjalnie zaplanowanym cy­
klu, zaznajomienie łódzkiej 
publiczności z twórczością ma 
larzy łódzkich. walczących co­
raz skuteczniej o pełny wyraz 
realizmu socjalistycznego. 

Ogromne rozbieżności ist- i już w tej chwili. życie po­
meJą również w obszarach v.iatu koncentruje się w Ko­
poszczególnych powiatów. T.ak luszkach. 
np. pow. skierniewicki obej· Tak więc nowe powiaty 
muje teren 63 tys. ha, a pow. otrzymają siedziby w Zgie­
radomszczański - 214 tys. ha. r:ru, Pabianicach, Tomaszowie 

Opracowywany obecnie no- Maz., Koluszkach, Głownie. 
WY podział administracyjny Poddębicach, Szczercowie 
ma na celu zlikwidowanie (obecnie pow. łasld), Wieru­
tych nierówności, stworzenie szowie (pow. wieluński), No­
szeregu nowych gmin tak, by wym Mieście nad Pilicą. Be_ł­
każda gmina obejmowała ok. chatowle (pow. piotrkowski), 

Wystawa otwarta jest co­
d?iennie oprócz poniedział­
ków od godziny 10 - 16, w 
czwartki od 15 - 20. 

N.IEDZIELA Coei'\'JJC:ł · • ?I{• C"l\U~ I ~1oz:'M~o~~~e~•8;' 17.I· ~: Cl ••-O I m::.11• t/ 18, 20 II ser. dod. „Pro-
• O ,-.;.,,~ • O mienie Roentgena" 

STYLOWY <Kilińskiego 4 
STYCZEil? 

DZIS 
Eugeniusza 

TUT RO 
Edwarda 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot Ratunkowe 
Straż Pozarna 
Kom M1eJska MO 
M·r1sk1 Ośr Infor 

2.54-44 
8 

253-60 
159-15 

D~ZUR~ 
Al>TEK 

4.I (n~edzlela) 
Apteki; nr 1 (Pabianic· 

ka 56), nr 11 (Piotrkow­
ska 127), nr 12 (Przejazd 
59), nr 43 (Zielona 28), 
nr 14 (Wschodnia 54), 
nr 36 (Limanowskiego 37) 

5.J (poniedzlalek) 
Aptek!: nr 4 (Przejazd 

19), nr 7 (Wólczańska 37). 
nr 44 (Piotrkowska 225), 
nr 18 (Zgierska 146), nr 22 
(Nowotki 12), nr 34 <Wol­
sl<a Polskiego 56), nr 35 
(Dąbrowskiego 24-b). 

A S nr 41 (Al KośC1usz 
k1 48) - dyżuruie codz1en 
nie. 

DYŻUR POŁOŻNICZO· 
GISEKOLOGIC'ZNY 

u Od godz. 8 do 2-0 
szp im C·Y,e-S1<lodow 
sk:e1 ul Cur1e-Skhdl)W 
sklej 15: od godz 2ll do f 
szp;tal nr 2. ul. Krzem:e­
nie,..~a 5 

5.I. Od l(odz 8 do 20 -
szp. Im dr H Wolf ul 
Laglewn·cka 34. od godz 
20 do 8 - szpital Im M 
Curie - Skłodow~kiej. ul 
Curle-Sklodowskle1 15 

SOWY rw1ęckows1<1ego 151 
g 18.30 „Niezapomniany 
rok 1919" 

POWSZECHNY rObr St; 
llngra-du 21) g. 14.30 1 19 
„Intryga i miłość" 
5.I nieczynny 

lM. ST JARACZA (.Ja­
racza 27-29) g. 19 „Re­
wizor" 

MAŁY (Traugutta nr ll 
g 19 15 „Domek trze-eh 
dztewrzat„ 
5.1 nieczynny 

MUZYCZNY (Piotrkow-
ska 243) ~ 19 15 „Slom­
kow" kanP1uszu. 
5.1 nieczynny 

MŁODEGO WIDZA (Mo­
niuszki 4a) g i6 „zem­
sta z udz. W. Waltera 

LALEK ,.PINOKIO" CKo­
pernlka 16) - Wtdowl­
sko zamknięte 

• k..INA• 
BAŁTYK CNarutowtciza 20) 

,,Edward w opałach0 -

dod „Mlędzynarodowr 
spotka n fe bokc:Pr~kte•• 
g. 14.30. 16, 17.30, 19. 
211.30, dozw. od lat 7 
por. g. 1(), 11.30; 5.1 g. 
16, 17 .30, 19. 20 .30 

GDYNIA CPrzeiazd nr 2) 
Program filmów doku· 
mentalnych: „Leśni we 
drown~rv" „c1v wte-c:e 
te.„ J-52" •• Malarstwo 
h11;tor:v.:zn~ I fmll<ona" 
PKF 52-52 g 18. 19 -
dozw od lat 7 „War· 
szawska premiera" g ~O 
dozw od lat 7 Prol(ram 
dla najmlod : „Czuo· 
dz!e.1ska tor1'a". „w•o­
senna ba.łka", „żółl.Y 

I DZ.lBNNIK ł.ÓDZKI nr 4 (2632) 

bocian" g. 11, 12, 13, 15. 
16, 17, 5.1 „sz:uka fran­
cuska w "~al-ce o poJcój" 
„Natchnienie'', •• cza.is de 
eyduje" g. 16, 17 

Mt.ODA GWARDIA (dla 
młodzieży - (Zielona 2) 
„srotkanle nail ł.•ba" 
g, 14, 16, 18 2<l dozw 

od lat 12, por. g. 12; 5.1 
g, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
._ •. Cywtl n~ stad~onJe" 
g. 16, 18. 20, dozw. od 
lat 12, por. g. 11 - „Jak 
hartowała się stal"; 5.1 
g. 18, 2<1 

PIONIER (Franc!szkaft-
<ka ~1) •• P•e~ń tali:!" e 
15, 17, 19 dozw. od lat 12 
por. g. 11; 5.1 g. 17, 19 

POLONIA (P!otr;:owska 
6'1) .• Fanfan Tul~p~n° e 
13. 15. 17. 19. 21 dozw. od 
lat 18; 5.1 g, 15, 17, 19. 
21 

PRZEDWIOSNTE (żerom­
skteao 74l •. Drużyna" e 
16. 18 20 dozw. od lat 7 
por. g. 11; 5.1 g. 18, 20 

l MA.JA rdawn Robot­
n lk K!Jtńskl ego 176) -
„Akcja B" dod „w kra 
lu <of'laflzmu 2·52" g 
15, 17, 19 dozw. od lat 14 
por g. 11; 5.1 g 17, 19 

REKORD (Rzgowska 2) 
,,Bez adre~u 0 dod. „Prze 
~lad kn1tur~1nv 4-51" 
g. 15 30, 17.30, 19.30 -
dQzw od lat 14, por. g 
11 ~,ZaklEra n1r"ł'eoezona" 
5.1 g. 17 30 19.30 

RO:lłA CRzgrw•!ca nr 841 
„Pierwsze dni" g 16. 18 
20, dozw od lat 12, por 
g 11. 5.1 I( 18. 20 

SOJUSZ (Ncwe Złotno) 
nPusteln!~ P"',"'TT!C'ńS•k::t" 
T ser rln-rl „W"'< • 11°­
dźwiadki" i:. l~, 17, 19, 

121) „Skazana wioska" 
dod „Towareys7e pan­
cerni" g. 16. 18, 20 dozw. 
od lat 12, por. g. 11; 5.1 
g. 18, 20 

SWIT (Bałucki Rynek 11 
.,Zwvcleskt "Powrót" I! 
16. 18. 20 doz"'(. od lat 7 
por. g. Jt; 5.1 „Selcre­
tarz Rej)comu" - dod. 
Czy wiecie że„. 1-53 g. 
18, 20 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
•• za wieja" g 16. 18. 20 
dozw. od lat 14, por. g. 
11 30; 5.1 „Na manew­
raeh" dod „Czy wle­
ele ze.~ 1-53" g. 16, 18, 
20 

WISŁA (Prze,fazd nr Z) 
„Tara.s Sze,vezenko" g. 
16. 18. 20 dozw. od lat 12 
por g. 12; 5.1 g. 15.45, 
18 20.15 
WŁOKNIARZ (Próchnika 

16) „Chłopcy na pozy­
cji" dod „Droga do stu 
dium przyP-otowaweze­
i:o" g. 14, 16, 18, 2Q -
dozw od lat 14. oor. g. 
11, 5.1 g, 16, 18, ~ 

WOLNOSC (NaptOrkow-
skle~o 161 •. Fanfan Tu· 
!ipan" g. 12, 14, 16, 18. 
20 dozw. od lat 18, oor. 
g. 10; 5.1 g. 14, 16, 18, 20 

ZACHĘTA <Zgierska 26) 
,.M~lt~ństwo aktorki" 
g. 16. 18. 2<l dozw. od 
lat 12. por. g. 11; 5 1 
•. warszawa" dod "'Egza 
min" dozw. od lat 7 

Czyta1c1e 
„l>ziennik 
łódzki"' 

Pajęcznie (pow. radomszczań­
ski) i Przedborzu. 
Podział przewiduje przeję­

cie pewnych gmin, czy gro­
mad przez Inne województwa, 
oraz przyjęcie gmin, leżących 
dotychczas w innych woje­
wód.ztwach, przez woj. łódzkie. 

I tak do pow. przedborskie­
go, który znajdzie się w woj. 
kieleckim, przyłączonych bę­
dzie 8 gmin pow. radomszczań. 
skiego i Łęczno z pow. piotr-
1rnwskiego. Do woj. poznań­
skiego przejdą Gruszczyce 
pow. sieradzkiego oraz Rdu­
tów pow. kutnowskiego i So­
bótka z pow. łę<'zyckiego, 
które przyłączone będą do 
nowoproiektowanego powia­
tu z siedzibą w Kłodawie. 

Natomiast nasze wojewódz­
two otrzvmało 3 gmin:v z woj. 
~<>znańskiego. Projektuje się 
również przyłączenie do pow. 
tomaszowskiego i nowomiej­
skiego 6 gmin z pow. opoczyń 
skiego w woj. kieleckim. Sa 
to lesiste tereny poło:żxme nad 
Pilicą, które będą nawym re­
zerwatem zieleni dla miast 
naszego województwa, miej­
scem wczasów i letnich wy­
cieczek. 

Pierwsze zmiany wprowa­
dzone będą w Pabianłeach I 
Wieruszowie. Frzypuszczalny 
termin zakończenia prac nad 
zmianami administracyjnymi 
na tych terenach przewiduje 
się na 1 11.pca br. W następnej 
kolejności pójdą pow. kutnow­
ski, łęczycki i skierniewicki. 

(w) 

Komunikat „ • 
sr11e~owv 
GRUBOSC Pc>"{RYWY SNIEŻNEJ 

WCM: 
Jelenia Góra 8, Karpacz 17, 

Snieżka 139, IOodzko 5, Cle•zyn 5, 
Bielsko 9. Wisła 23, Istebna Ste­
eówka 8, Rownlea 12, Barania Gó­
ra 82, Klimczok •5, Sknec1ne 12. 
Z;vwlec 5, Ra}cza 7, Zwardoń 26, 
Nowy Targ 8, Jabłonka 3, R~bka 
9, Turbacz 57. Obidowa 10. Zakopa 
ne 17. Kuf.nice 22, Kalatówki 34. 
Kasprowy Wierch 125. Hala Gą· 
slenie<nva 66. Łvsa P<>lana 48, Ro7-
toka 30, Morskie Oko 86, Sz.czaw­
niea 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY DO WTORKU DNIA 

6 STYCZNIA 1953 ROKU 

W elągu s<>boty I nie dzieli :i;a­
chmurzenie duże z opadami śnie­
gu zwłaszcza w Beskidach Zaehod 
ni~h 1 Tatra<>h, miejscami zawieje 
śnieżne. Nast.ępn1e lolcalne rczpo­
goc!zen'a. Temperatura <>d -3 do 
-7 w dollnad1 I na pogórzu oraz 
około -1.2 w )?óraeh. 

Trasy I zjazdy narciarskie nie 
ma.ją Jeszcze naldytej grubości 
pokrywy śnieżnej dlatego też na­
leży uważać przv zjazclach na ka­
mienie i korzenie, wystające spot 
śniegu. 

Osobom, z którymi placów 
ka nawiązuje kontakt w kra 
ju, doradza się na początku 
ostrożność, obiecuje się po­
moc, a potem zaczynają się 
wymagania. Stają się one co 
raz bardziej natarczywe i... 
konkretne: garnizony, ruch 
pociągów, przemysł obronny. 
Wywiad amerykański bynaj­
mniej się nie krępuje i nie 
ma~kuje swych celów. Rów­
nież na dwóch kursach wy­
wiadowczo - dywersyjnych, 
zorganizowanych przez pla­
cówkę w amerykańskich · o­
bozach wojskowych stawia 
jasno sorawę, że' szkoli 
się ,.polskich" dywersantów 
dla wojny przeciwko Polsce. 

Do placówki werbuje głów 
nie emigracyjne stronnictwo 
narodowe, inne „stronnic­
twa", wchodzące w skład 
„rady politycznej", mają 
tam swych „obserwatorów". 

KONTAKT 
ZA '780 TYS. DOLAROW 

Jak wiadomo - pan pła­
ci, pan wymaga. Za dobre 
dolary Amerykanie chcą 
mieć dobre infonnacjP. a 
o takie było trudno. Żeby 
dostać forsę, panowię „ide­
owcy" z placówki musieli 
wiec trochę bujać. 

Tak, na przykład jesienią 
ubiegłego roku Podano A­
merykanom, że placówka 
ma aż 100 punktów szpie­
gowskich w kraju„. A mia­
ła ich tylko kilkanaście. W 
C?Jasie konferencji, o któ­
rErj wspomnieliśmy, Ame­
rykanie domagali się infor­
macjd, o tym co pisze 
„krai''. W'lbec tego czło„E'k 
placówki Szponder, na po­
lecenie swych szefów, w po 
ś-piechu napisał sympatycz-
11"rn 'ltn•m<>nto.m fikcvin" li­
sty .i. wręczył je Ameryka­
nom, jako dowód kontaktu 
z „kraiem". WST'omnianv 
już lkrynn.inalista Zaremb:iń 
ski miał wyjechać do Szwe­
cji i zaopatrzony w fałszy­
wy dokument odegrać 
rolę uciekiniera z kraju, 
itd, itp. 

Jak za 700 tysięcy dola­
rów - znakomity kontakt z 
krajem! 

Ostatni rozdział tej budu­
jącej powieści kryminalnej 
- to 1Inoralność środoWis­
ka emigracyjnego. 

Przede wszystkim charnlk: 
terys-tyczny jest dlań cy­
niz:m w stosunku do intere-

Ratalna sprzeda.i wągla 
i ińnych materiałów opałowych 

„Wodzowie" emigracji zda­
ją sobie sprawę ze swej 
iz-Olacji i swej podłej roli, 
„Zdechniemy wszys-::-1 gdzie~ 
pod płotem" - powiecział 
Hornie Chrząszczewski, je­
den z kierowników placów­
ki w Berg. Byli dygnitaue 
sanacyjni, endeccy, wuere­
nowcy, mają w gruncie rze 
czy głęboką pogardę dla A­
merykanów - „kowbojów". 
jak ich nazywają, ale wy­
sługują się im i kłaniają ni­
sko byle oficerowi z Texasu. 
„Kowboje" są bo.gaci i ,głupi. 
Jak ich umiejętnie kiwać, 
to dobrze płacą" - taka prak 
tyczna maksyma panuje w 
tym środowisku. 

„Idea", która cementuie 
wszystkich tych ludzi z róż 
nych stronnictw, to pogoń 
za pieniędzmi. Na pr7ykła1 
gn1pa stronnictwa narodo­
wego, kierując.a placówk~mi 
wywiadowczymi, staran:-iie 
ukrywa przed partnerami z 
innych ~up część fundn -
6zów, które zużywa nie n'.!. 
„robotę", lecz dla celów o­
sobisty-eh. Tak na przyk1~d 
Sój1ka dostawał w tajemnicy 
przed innymi część amery -
kańskich funduszów od Niem 
ca Tychoty za pośrednictwem 
niejaki-ego ZalcbeTga - Lip­
mana. Kupił sobie już wła­
sny dotn w Londynie (adres: 
St. Dunstan's Gardens Nr 2, 
tel. ac04826). Własnych do­
mów dorobili się również 
Aleksander Sierz - skarb -
nik SN, pułkownik Arciszew­
ski, członek zarządu główne­
go SN, no i gen. Bor-Komo­
roiwski (Wembley Middx3, 
BoVTons Ave, tel. cor2394). 
Hulaszczy tryb życia, pijań­
stwo, narkomania - wszyst­
ko to je.st zjawiskiem pow­
szecłinym w tym dobranym 
gronie. 

„WINA" 25 MIJ.TONOW 
POLAK O W 

Nie jest najważn1ejsze, że 
Hama i Wanda Weber czy 
jeszc::e inni zrywają z tym 
środowiskiem. 

Od „ideologii" tych któ­
TZY. organizują dywer'sję i 
szpiegostwo przeciwko Po!­
sce, od~ają się nie tylko 
tacy cz~ inni, wczoraj je~z­
cz~ związani z reakcj.1, lu­
dzie. Od ,,ideologii" tej o­
derwali się w swej masie ci 
którzy niegdyś, nie rozu~ 
miejąc celów Polski Ludo­
wej, nie rozumiejąc isto­
ty walki, jaka dziś dzieli 
świat - wzdychali do Polski 
przed"-TZeśniowej. 
Dlatego wywiad amerykań­

ski nie może liczyć w wy­
marzonej przez reakcję trze 
ciej wojnie na 100 tysięcy 
partyzantów polskich, ani na 
10 tysięcy, ani na mniej. Dla 
tego, wbrew swej' woli, na­

wet Sójka i Białas musidi 
dawać Amerykanom fikcyj-

WARSZA WA. Uchwałą Pre- gotowania s.ię i wprowad:zenia ne viadomości z kraju. 
zydium Rządu z dnia 3 sty z- sprzedaży ratalnej już z Jeśli w wywiadzie ame­
nia br. zobowiązano Ministra dniem 5. I. br. Pragnący za- rykańskim - w tym wydzb, 
Handlu Wewnętrznego do ze- kupić na raty w myśl tego za- le, który zajmuje się Polską 
zwolenia w okresie między rządzenia winien wypełnić ktoś mocno oberwie za 
ł. I. a 31. III. na ratalną zobowiązanie poświadczon·~ WIN i placówkę w Berg, to 
sprzedaź węgla, koksu, bry- przez zakład pracy, (zgodnie z będzie to trochę niesprawie ... 
kietów, półko){SU i koksu po- zatwierdzonym formularzem) dliwe. To nie jego wina. 
gazowego rracownikom usoo- oraz uiścić 1/s część ceny kup- To „wina" 25 milionów Po-
łecznionych zakładów pracy i na gotówką przy odbiorze laków. 
instytucji, których zarobek środków opałowych. Z ich pcwodu wielki ro-
micsięczny nie przekracza 900 Pozostałość płatna jest w mans kryminalno - szpie-
zł brutto. dwóch ratach miesięcznych. gowski. nazwany przez jego 

Wydane na tej podstawie Przepisy normujące sprzedaż twórców „planem wulkan" 
zarządzenie ministra Handlu węgla. koksu itp. W strefie czy podobnie, nie skończył 
Wewnętrznego nakłada obo-l miejskiej (DBO) i wiejskiej się happy - endem dla ame­
wiązek na przedsiębiorstwa CG.SP-nie) pozostaj!l nadal wl rykańskich gangsterów. I 
handlowe prowadzące sprze- mo.cy nigdy &ię tak nie skończy. 
daż środków opałowych P.rz~-: __. , • - - .Ed, W, 



Dlaczego w Łodzi nie ma sekcii 
opieki nad zwierzetami 

Miła ,,fiw·azdka" dla dzrafw.! 

Na ulicach Łodzi Irle rzadko Iły przy oddziałach Związku 
można zaobserwować wypadki Kynologicznego. U nas w Ło­
męczeni~ _zwierz_ąt. Widzi się dzi niestety takiej sekcji nie 
nieraz b1c1e koni, czy wykorzy ma. 

Nowe kolorowe kreskówki 
i pierwszy polski barwny film kukiełkowy Kogo o co 

stywanie kulawych, chorych 
koni przez woźniców, widzi się 
czasem dręczenie psów czy ko­
tów przez nieludzkie jednost­
ki. W takich momentach nasu­
wa się pytanie, kto powinien 
się zająć tymi sprawami. 

Dobrze byłoby , gdyby pomy­
ślano o zorganizowaniu podo­
bnego oddziału związku rów­
nież i w naszym mieście A mo 
że dobrze byłoby utworzyć sek 
cję opieki nad zwierzętami 
przy Łódzkim Ogrodz]e Zoolo­
gicznym. Życ!e wskazuje bo­
wiem na to, że organizacja ta­
ka jest potrzebna. Interwencja 
Milicji Obywatelskiej w wy­
padkach złego obchodzenia się 
ze zwierzętnmi jest nie zawsze 
wystarczająca. (!;) 

- wejdą niebawem na ekrany Wszystkie dyrekcje wszystk!ch 
ins ty tucji ustalon ym porządk . em , 
raz w ty god ni u p rzyjmui a sk..,r „i 
i zażalen • a obywatel!. Wszystk ie, 
z wyją ' k iem je-dnej - Lódzk eh 
Za.k ł adów Gastronom!<'Znych. LZG 
przy imuią bowiem prośby . O.o 
jak brzmi O!lłoszenle zam ie<iczo­
ne w lokalach podległych tej dy­
rekcji: Wiadomo, że istniejące daw­

n iej Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami, zostało w Łodzi 
tak zresztą jak i w całej Pol­
sce rozwiązane. W innych mia 
stach, jak w Warszawie, Kato­
wicach, Poznaniu i in. sekcje 
opieki na zwierzętami powsta-

Film Polski sprawił naszym 
mi!usińskim nie małą uciechę. 
Przyniósł im bowiem w upo­
m:nku noworocznym kilka no­
wych kolorowych kreskówek 
i pierwny polski, w barwach 
naturalnych, film kukiełkowy, 
wyprodukowany w Wytwórni 
"Filmów Fabularnych (Oddział 
Filmów Kukiełkowych) w Ło­
dzi. Tym ostatnim jest dawno 
już zapowiadany i oczekiwany 

Informator ,;Dziennika Łódzkiego"{3l 
(wyciąć zachować) • I 

(z b ·ł budowl. w. ran. spo. 

Dziś; cerownie I 

usługowych m. Łodzi 

inne punk ty 
Narutowicza 

reperaCJl 
26.) 

NAZWA 

Sp. Prac. „Ce.rown.la" 
l'unkt usługowy nr 1 

Sp. Pracy „Cerownia" 
1Punkt tsługowy nr Z 

'' " 
nr s 

" 
„ nr ł 

ADRES 

Piotrkowska 162 

Sienkiewicza 37 
Piotrkowska 116 

Stary Rynek 8a 

~0...2!'.AJ USŁUG 

punkt przyjęć, -cerown:a artystyczna: garderoby, 
materia,ów wełniany-eh i repasa.cja pończoch dam­
skich, przyjmowana• kapeluszy do odśwle'.tanla, 
przyjmowan.e mater1 ałów do pllsowanla, ob<:!ąga­
nie guz.ików, mereżka. 

punkt przyjęć i pracownia odśwleżamla kapeluS'ZY, 
punkt przyjęć, cerownia artystyczna: garder<>by, 
materia1ów weł.n.iany-ch, przyjmowanie kapeluszy 
do odŚwleżanl a, repasa-cja pończ<>ch damskich 
pra.cownia i pl!nkt przyjęć. cerownia artystyczna: 
garderoby, materiałów wlókn, repasacja poń<:Z<>ch, 
pt1sowanie materiałów 

„ „ nr 5 Zgierska 20 punkt przyjęć do cerowania artyst, garderoby, 
przyjmowanie kaP,eluszy do odświeżania, przyjmo­
wanie materia!ów do ptlsowan.ia i obciąganie guzi­
ków. ropasaeja poń-czo-eh (na miejscu) 

" 
„ nr s 

„ „ nr ' 

Pl. Reymonta 1 

Nowomiejska 9 

punkt przyJęć z zakresu pr(}filu .s-pnl, repa.sa<:Ja 
poń-czo-eh 

punkt przyjęć, repa.sa.cja pe>ńczoch 

NAPRAWA WIECZNYCH PIÓR 

Usł.:'. Sp. Pr. „Uniwersum" 
Punk• usługowy nr 1 Narutowicza 18 

„ „ 
„ 
„ „ 

" 

li«' z Nawr<>t 22 

nr 3 

JM' ' 
nr 5 

Nowomiejska 13 
PlotrkowSlka 59 
Piotrkowska 39 

punkt przyjęć do na.prawy lalek 1 w!e-c2111ycl1 p'ór 
punkt przyjęć i naprawa wszel.kieh instrumentów 
muzycznych 
punkt przyjęć do naprawy lalek I wlec1.111ycll piór 
warsztat napraw p<>mocy szkolnych 
przepisywanie I powielanie na maszynie 

REPERACJA OPAKOWAN 

Sp. Pr. Renow. <>pakowań 
Punkt uslugowy nr l 

„ 
„ 
„ 

„ 
„ 
„ 
„ 

li«' 2 
nr 
nr 4 
nr s 

Ka.rolewska 1 

Traugutta 25-27 
Rqowska 61 

Srebrna 5 
t..aglewnicka 18 

Pn1cownicv poszukiwani 
Inżynierów i techników, mechaników-konstru­
ktorów do mającej się organizować z dniem 
1. II. 1953 r. pracowni mechanizacji leśnic­
twa w Łodzi, poszukuje Biuro Projektów Le­
śnictwa w Warszawie. Zgłoszenia przyjmuje 
od godz. 10 - 13 Dział Kadr Okręgu Las. 
Państw, w Łodzi ul. Zachodnia 105, I>Oltój 41 
Jl piętro. 34-I~ 

Inżynierów mechaników, techników mechani­
ków (konstruktorów) zatrudni natych:.niast 
Biuro l{onstrukcyjne Zarządu Remontu Ma­
szyn Przemysłu Włókienniczego i Odzieżowe­
go Łódź, Plac Zwycięstwa 2. Zgłoszenia osobi­
ste przyjmuje Sekcja Personalna, Budynek 
„A" III p. pokój 107. 31-K 

KMjerkę ze znajomością pisal'.fa na maszynie 
I księgowością, przyjmie od zaraz Spółdziel­
nia. Oferty z życiorysem składać do Biura 
0°łoszeń ul. Piotrkowska 96 pod „Spółd;r:i 1~l­
nia". 2fi-K 

drobne 
LEKA ff ZE 

KUP~O-SPKZE ' ·' 

reperacja wszelkiego rodzaJu opakowań: blasza­
nych, drewnianych, tekturowy-eh, Jutowy-eh, re-pa­
sacja pończu-ch 
naprawa skrzyń, be-czek, worków 
reperacja wszelkiego rodzaju opakowań 
produk<:Ja mat słomianych 
renowa.cja iskrzyń - opakowań 

UŻYWANE 

FUTRA, BŁAMY, 

KOŁNIERZE 
skupuje SPOŁDZIELNIA „FUTRO" 

Łódź, ul. Nawrot la. 

SPRZEDAM samochód o­
sobowy mark! Opel-Olim 
pia na chodzie wraz z 
llcznlik!em. Wiadomość -
ł.ódź. Skarbowa 15 Bana­
szczyk (29-G) 

SPRZEDAM maszynki poń 
_zosznLcze: stopkarkę, ren 
derkę. Sa.noak.a 22-98 b'o 
kl (43-G) 

KUPIĘ dom lub wlltę 
3--4 pokoje możliwie z 
wygodami ! ogrodem d<: 
1 ha w Łodzi lub okoli­
cy. Pośrednicy wyklucze 
ni. Oferty kierować do 
Biura Og!oszeń Piotrkow 
ska 96 .,Ogrodnlk" 

120-K 

ELEKTRYCZNY silnik -
38~6il 6-10 KM oraz ta 
blkę z Jlcznlkiem kupię. 
Andrzeja 39 m. lZa tele­
fon 172-81 (117-G) 

l.AOFIAHOW PHAC''lt 

POMOC domowa potrzeb 
na od zaraz, referencje 
konieczne. Zachodnia 78 
m 43 Luksenburg 

POTRZEBNA samodziel­
na gospodyni na stale do 
domu lekarskiego (3 po­
koje, 2 osoby). Narutowi 
~za 115 parter. tel. 211-14 
ooohl śrle od 1!1-17 In t„ł!.H. Ha:;.K :iPeCJ8l.i.Sk 

weu~ryczne .skórne. 01c1c 

we zaburzenia) Plotrkov. 
sk.a 14 ~warta-!l'ńl'i'"ł"lll!I 

Dr Jadwiga ANFORO· 
W1cz skórne. wenerycz­
ne kobiece 15-19 Próch 
r· 1,..~ Sł f1'70R?-~' 

SPRZEDAl\1 plac l'ń! mot KUPIĘ natychmiast mo- POTRZEBNA pom-oc d-o 
~ przy zgierskim lesie - rncykl od 250 cm w-z:wyż lekarza - dw<ije dzle-ci. 
miejscowość letnlskowa ul Przejaz-d 71 Mljal I ReferencJe. Plotrkowsk2 
Bublńsk!. sasanek 6 Ra- · · 122-17 (129-G) 
1ov<"zcz 151-Gi SPRZEDAM radio super. POTRZEBNA pomoc „do­
KROSNO ręczne, nowe trzy zakresy, zg:erska 9 mowa dochodząca. 1 M.a­
kompletne sprzedam. Ofe1 m 19 (47-G) ja 11 m 2 (17039-G) 
ty kierować do Biura 

film pt. „Wawrzyńcowy sad", 
którego obróbki laboratoryjnej 
dokonała Wytwórnia „Defa" w 
Berlinie. Autorem jego scena­
riusza. osnutego na sztuce Ma­
rii Y•Nnackiej, jest spółka au­
torska - Jan Brzechwa i J e rzy 
Nel. Realizatorom tego filmu 
- reżyserowi Włodzimierzowi 
Haupe, autorce opracowania 
plastycznego - Halinie Bieliń­
skiej i twórcy pięknej ilustra­
cji muzycznej - Zbigniewowi 
Turskiemu oraz całemu sztabo 
Wi ich wspótpracowników -
można powinszować sukcesu. 

Film ten pod względem rea­
lizacyjnym stoi na wysokim 
poziomie i stanowi duże osią­
gnięcie artystyczne i to tym 
bardziej . że powstał on w bar­
dzo trudnych warunkach loka 
lowych. Jak wiadomo bowiem 
Oddział Filmów Kukiełkowych 
w Łodzi nie posiadając odpo­
wiedniej własnej siedziby gnie 
żdził się „kątem" w łódzkim 
atelier filmowym. Obecnie je­
go ciężka sytuacja lokalowa 
znalazła wreszcie pomyślne roz 
wiązanie. Otrzymał on muro­
wany budynek w Tuszyn-Le­
sie, w którym - po adaptacji 
go - znajdzie pomieszczenie 

* Wszysc:y, którzy n!e zdążyli 
nabyć odzieży na raty w 1952 r„ 
będą mogli to uczynić obc-cn :e, 
l>owlem sprzedaż konfekcji goto­
wej na raty zoatala przedłużona 
aż do odwołania w Powszechnych 
Domach Towarowych. * Z dnl>em 1.1 1953 r. Wojewódz 
kl Komitet Odbudowy Warmawy 
podzielony został na dwie jednost 
kl - mi ejską i wojewódZ!ką. S'e­
dzlba Wojewódzkiego Komitetu 
Odbudo\rvy Wa<rszawy I jego kon­
to bankowe pozostały bez 2J11.ia..-., 
natomiast miejski komitet mi eści 
się obecnie przy Pl. Komuny Pa­
rysk!ej 5 (tel. 189-36). Nowoutwo­
r:iony Ml-ejsk! Komitet Odbudowy 
WarszawY p0s•ada konto bankowe 
VII - 22300-11.3. * „Badania archeologiczne w 
Jaskiniach w 1952 r." to tytuł od­
czytu, któ.ry w dn. 8.1 1953 r. o 
godz. 18 w sali Muzeum Arche­
ologicznego przy Pl. Wolności 14 
III p. wygłosi mgr Waldemar 
Chmielewski. Po odczycie odb 0 -

dz!e się walne zebranie Polskiego 
Towarzystwa Prehistorycznego. 

w dużej sali nowoczesne studio 
kukiełkowe, urządzone według 
wszelkich koniecznych dla te­
go typu produkcji filmowej wy 
mogów. Między in. studio wy­
posażone zostanie także we wła 
sną stację transformatorów. 
Jego uruchomienie nastąpi w 
II kwartale br. W nowych wa­
runkach studio to będzie mo­
gło zwiększyć swą zdolność 
produkcyjną do kilku filmów 

„Zażalenia 1 prośbv przvjmu ' " 
dy rekcja Lódzk ich Zakładów Ga 
stronomicznych w pon ledzoalki od 
godz. 15.30 do 17, w b :urz.e przy 
ul. P iotrkowsk 'ej 47". 

o jakie prośby chodzi? żeby 
obslu~a byla uprzej miejsza, da­
nia gorętsze. a j a dlos p i5 b c ,,.a:•c-- · ? 

o to chyba n ie trzeba oros'ć, mo 
kukiełkowych rocznie. żna sie nawryżej pos:~arżyć, że 

re- tego nie ma.„ W chwili obecnej grupa 
alizatorska „Wawrzyńcowego 
sadu" przystąpiła już do prac 
przygotowawczych, poprzedza­
jących „kręcenie" nowego, rów 
nież kolorowego, średniometra 
żowego filmu kukiełkowego 
pt. „Baśń 0 Janosiku" według 
scenariusza St. R. Dobrowol­
skiego, J. Brzechwy i J. Nela. 
Inna znów grupa realizatorów 
pod „wodzą" reż. Zenona Wa­
silewskiego przystąpi nieba­
wem do zdjęć nowego filmu 
kukiełkowego, również barw­
nego. pt. „OpOwieść Mlchałko­
wicka", osnutego na tle słucho 
wiska Hanny Januszewskiej. 

z. B. Lódź, - Odpis !'stu o n !e 
przyjmowaniu przez sklepv MHD 
zapisów na mleko p::-zcsla\ i§my 
do Wydzi ału Ha'1dlu Prez. Rady 
Na rodowej m. Lodzi. 

M. S. - Interweniujemy w Pre 
zydium Rady Na rod. m. Lod.zl. O 
wyniku powiadom imy listownie. 

S. G. - Odpis llslu o dezynfek­
cji wozów tramwajowych przesła­
liśmy do MPK. 

E. Perek - O nie zatrzyrr.•n!u 
się pociąi;u na przystanku Che­
chto .zawiadomiliśmy DOKP. 

Innym pięknym podarun-

ld em Filmu Polskiego dla na- w oknie księgarni 
szej dziatwy są trzy barwne 

PALUCH E, Racjonalne odży­
wianie. Wyd, IV, 1952 , .str. 81, 
Zł 3.50. 
Praca zapoznaje czytelnika w 

sposób bardzo prz:vsti;pny z po<l­
stawowyml 7Uadaml racjonalne­
go odżywiania. o 

Autor o.mawiając zaga.dnlenie 
odżywiania z punlctu wLdzenh 
flz,tologi„znego objaśnia skład 
~lównych środków spożyw-czyeh 
oraz kh zna<:'lenie dla naszei:-o 
ulrow!a, wskazuJe ":na naj<-7ę~i-ej 
spotykane blędy w odżyv.1anJu i 
podaje praktyczne wskazówki c<> 
dziennej h ilrfeny żywienia. 

Liczne tabele ułatwia.i• czytel­
nikowi przyswoj-0nle sobie nie­
zbędnych wladomoś~I z zalcrem 
ra.c.lonalny-ch nonn żywien'a oraz 
wartok• odżywczych śr<>dków sp:> 
żywezych. 

kreskówki: „Wspólny dom", 
„0 Heniu leniu" wyproduko­
wane w studio filmu rysunko­
wego w Bielsku na Sląsku. o­
raz - „Opowiedział dzięcioł 
sowie" - wyprodukowana w 
łódzkim studio filmu rysunko­
wego (obecnie przeniesiO'llym 
mz do bazy produkcyjnej w 
Bielsku). Zwłaszcza gdy chodzi 
o tę ostatnią kreskówkę, która 
jest dziełem reżysera Wł. Ne­
hrebeckiego (scenariusz - J. 
Brzechwy i J. Nela) - to za­
sługują na podkreślenie jej du 
że walory artystyczne. Niezwy 
kle udana strona plastycma tej 
kreskówki, dowodzi, że nasze 
filmy rysunkowe poczyniły 

k k ód ż · HARTWIG W, Ze1><1.1te zębv wie! i kro naprz i e pos1a fródlem chorób, 1952, str. 16. 
damy obecnie w kraju duże ryc. 2, zł o.eo. 
możliwości w tej dziedzinie. Autor w sposób bardzo clek'l-

Zarówn0 trzy wymienione wy, a zarazem łatwy omawia 
barwne kreskówki jak i koloro wpływ zepsuty-eh zębów na zdro 

f 1 k k . łk W wie, Na trafnym przykta.dzle po-
wy i m U ie owy " a- ucza, Jaka drogą zarazki przenl-
wrzyńcowy sad", który go- kaj11 z ogniska w zębie do lnnvch 
rąco polecamy najmłodszym narządów, ugratatą-c powatn'e 
widzom _ wejdą w najbllż- z.drowlu, a nawet ty-cłu. 

· k' I Broszurka ze względu na temat 
szych dmach na ekrany m 1 łatwy styl stanowi wartośelową 
łódzkich. (m. pozycję o§wlaty sanitarnej. 

POSZUKUJE sle dr.ler­
żawcy do gospodarstw.a 
rolnego. Okolica Łodzi 
Wiadomość Pośrednictwo 
Plac WoJnoścl 6 

POSZUKUJE s1ę garatu ------.--------­

PRAKTYKANTKA po­
trzebna. Oferty kierować 
Biuro Ogłoszeń Plotrkow 
ska 96 „Handel prywat­
ny" \16-18-G) 
MECHANIK samochodo­
wy potrzebny do warsa:ta 
tu. Piotrkowska 135 -
warsztat. (98-G) 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Warunki dobre. -
Nowotki 4la m. 36 
POTRZEBNA starsza Ko­
bieta do dz 'ecl K.asprzyń 
ski, ul. Zielona 11 

samochodowego lub wlęk 
szeg-o po.mles:zczen!a na OGŁOSZENIE 
zakład ślusarski. Telefon Wobe<: rozwiązania się Stowarzyszenia pod 
lOO-ll6 (wieczorem) nazwą Społeczny Komitet Radiofonizacji Kra­
POKOJ z kuchnią z wy ju, które z dniem 31 grudnia l 952 r. pn.ystąp:­
god.ami w śródmieściu za ło do likwidacjj swojej działalności, Za17ąd 
mienię na 2 pokoje z ku- Okręgowy Społecznego Komitetu Radiofoni­
chnlą z wygodami w śród zac.ii Kraju w Łodzi mający swą siedzibę w 
'llleśclu (może być do re- Ł d Al K ś · k 40 tk" h montu). Oferty składać o zi . o c1usz i . wzywa wszys 1c 
Biuro Ogłoszeń ?totrkow wierzycieli Stowarzyszenia aby w terminie 2 
ska 96 pod „Remont" tygOdniowym od dnia ukazania się niniejsze­

NAUKA I W\'C'HOW 
go ogłoszenia zgłosili swoiepretensje pod adre­
sem Stowarzyszenia pod nazwą Okręgowy 
Społecmy Komitet Radiofonizacji Kralu 

POLROCZNY kurs kroju Łódź, Al. Kościuszki nr 40, względnie do Za-
3zycia 1 modelowania IPR rządu Głównego Suołecznego Komitetu Radio-
3 mies kurs nowoczesne 
go kroju 1 modelowania fonizacji Kraju Warszawa, ul. Hoża nr 57 I p . 

POTRZEBNA po.moc do- !PR zapisy Piotrkowska Zastrzega się skutki prawne niniejszego ogło-
mowa do lekarza. Warun nr 24 (28-K) szenia. 
kl dobre. Lódź, Wlę-ckow 7ar:r.iu1 Okr(Jirowy 
sklego l

7
-le <

52
-G> 3 MIES. kurs kroju I rno Społecznego Komitetu Radlofonlzacjf Kraju 

POTRZEBNY zdolny pod 
ręczny do krawca, Sien­
ic! ew! cza 59--4il (56-G) 

LOKALE 

POKOJ, kuchnia Piotr­
kowska, centrum, II pię­
tro Z!łllllenię na większe 
Oferty kierować Biuro 
Ogł-oszeń P otrkowska 96 
pod „RoZlkładowe" 

PRZYJMĘ do wspólnego 
Pomleszczerua studenta 
Wiadomość - ul. PKWN 
dawniej Dowborczyków) 

nr 28. Mahoń (13-G) 

delowanla 5-mies kur Skarbni'k r• k t A:roiu. szycia 1 modeJo ,.>e re arz 
wania Zapisy codz1ennw1e (-) Dyr. J11.ra. St. ( -) Jank<>wski S. 
od godz 8-12 1 18-20 ----------------------~odz1 ul Jaracza 7 t Slen 
.c:1ew1cza 89 (3440-K) 

ZGl'BY 
CEROW1''1Ą odzieży na­
prawia artystycz.nJe ~zel 

POLROCZNY kurs kroju. ką uszkodroną garderobe. 
szycia 1 modelowania IPR Zielona 6 (l4-G) 29.12.52 r. zagi·nął pies wil 
Zap!Sy Zgierska 30a. I p czur cz8'1'ny podpalany. 
codz.iennJe godz 9---19 - WARSZTAT ślusarsko - Zwrot za wynagrodzeniem 
Wolczańska 27 - wtorki, wulkanlzacyjny Jana Cy- Zakątna 30 m. 17 (75-Gl 
3rody. czwartki 1 piątki merm.ana ul. Gdańska 9 DN. 2.1.53 r. zostawiono 
od godz. 17-20 (%7-K) ostrzy łyżwy, zakłada wal na Dworcu Fabrycznym 

kl do wytyma-czek, eks- w wagonie kslątkę pt. 
oresy. zatrzaski do śnie- „Ustroje budowlane" 

ICURS dzleW1arstwa ręc7 gowoów oraz wykonuje wraz z teczką. Proszę o 
'\ego Zapisy codziennie na zamówienie rowery zwrot za wynallTodzen ' em 
" Instytucie P Rz w Ło- damskie, mę.slcle i dzie-

1
Allna BO<rklewlcz, AnC:rM 

dz! ui ~ltalma 7 w go- clęce. (16993-GJ poi k. Łodzi (118-G) jz1nach od Q do 18, w so-Vr KUDR.bWICZ spec.1• 
hsta wona-v-.- ... o ctkómf' 
8-9 30 3-5 Plotr\n1wsk' 

Ogłoszeń Plotrkows.ka 961 
pod „Krosno" (4-G) TRZEWIKI NARCIARSKIE ooty od 9 do tł 

Czytajcie 1' 1 1"1fł ' 1 C:A~4J"' 

Dr L.AUltMAN specJal1-
sts skórne weneryczne 
fł-9 ~O ł--łł N'qr11tnwir?Ą " 

PIANINO krzyżowe, czar 
ne stan pierwszorzędny 
sprzedam tanio, byle za­
raz. Wiadomość P.o~rkow 
ska 83-3 (132-G) 

Dr LASZEWSKI chornov 
skórne weneryczne 17_ AKORDEON 80 basów -
]Q 30 W'P~"'~"11·„1'•.ei.on 28 sprzedam. Konstan tynów 

LódZlk.! ul. Kopernika ~6 

GABINET DENTYST 
m . 1 (121-GJ 

z juchtu oraz z czarnego groszkowanego bukatu wykonuje na 
zamówienie Spółdzielnia Pracy Pracowników Szewskich 
„Przyszłość Robotnicza" w Łodzi w niżej wymienionych 
punktach usługowych: 

KURSY nowoczesnego kro 
ju. modelowania ubrań 
damskich. dziecięcych ' -
bieliźniarstwa Nawrot 32 

u Dziennik Łódzki" 

Punkt 1- Jaracza 12 

~--=lllllłlllltllllłlllllllllltllllłllltlllltllllllllltllllllllllllłlllllłłlllllllllllllllltft 
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2-Nowomiejska 9 „ 22- Limanowskiego 6 :tel. Centrala 283-00. Red. nacz. 125-64 g-odz. przyj. 
NARTY kuje, uzbraja, od :12-!3. Sekretarz odpow. 204-75 ~oclz przyj, J()-12, 

5 -Piotrkowska 115 „ 23 - Gdańska 17 świeża i naprawl.s PUJ- !ctzlal gospodarczy 283-00, w~wn 36 oraz 228-32, dz fal 
SPRZEDAl\1 motocykl - „ 6 -Al. Kościuszki 37 „ 29 - Rzgowska 139 I DAK - Kilińskiego 15, jEsportowy 208-95, dział kult. 141-10, dział miejski 
NSU z koszem. zachod- telefon 126-62 (17053-G) :; 228-32 1 114-32. dział llstów 143-llO. 

GABINET dentystyczny i 112 G) „ 7 -Południowa 1 „ 30 - Pl. Reymonta 2 ;:Redakcja rękopisów nie zwraca, za treść 1 tennl.ny specjalność zęby I koro- ~~:_!a ( - REMONTY, sz.I:fowanle za :; ogłoszeń nie bierze odpowledzialr..ośc1. 
ny stylonowe Pawllkow- SPRZEDAJ\f maszynę do " 16 - Kilińskiego 2 n 31 - Kilińskiego 219. worów, frezowanie gnlau:I /:!Dział ogłoszeń Piotrkowska 96 tel. 111-50 1 nii-YiS 
ski. S1Pnklewlcza 27 m 8 szycia damską „S i·ngera" „ 17 -Pab1an1cka 200 I Warsvtat samocoodowy ~ czynny 8-16, w soboty 8-14 
iel. 108-23 '16841-Gl Łódź. Kryzysowa 17 6-------------------------------.....: .f>.otrkowska 13.'i (97-G) ; .REDAGUJE KOLEGIUM REDAKCYJNE 

J)ZIENNIK ŁOD~ ar ł ~ I 



I 

Hok e1owe refleksje 
Dobra gra w hokeja wyma­

ga od wszystkic'1 bez wyjątku 
zawodników walki stanowczej 
twardej, a przede wszystkim 
ze,:połowej. Chcąc być rzeczy­
wiście dobrym graczem trzeba 
przede wszystkim mieć odpo­
wiednie warunki fizyczne. Ho­
keista powinien być silnie 
zbudowanym, świetnie wygim 
nastykowanym sportowcem. 

Obecnie jesteśmy pod wra­
żen;em rozegranych spotkań 1 

reprezentantami Finlandii. Na 
trzy rozegrane spotkania je­
d::?n tylko mecz zakończył się 
naszym zwycit;stwem. Pierw­
szy mecz przyniósł nam poło­
wiczny sukces. Z wyniku re­
misov.rego 3:3 byliśmy racze) 
zadowoleni, ale w ostatnim 
dniu pobytu zawodników Fin­
landii w Katowicach gra na­
s-i:ych zawodników poważnie 
nas zasmuciła. 

Jakie są charakterystyczne 
cechy hokeistów polskich? 
Otóż tylko kilku graczy za­

służyło na pochwałę. Pozostali 
zawiedli. Na tle drużyny Fin­
landii nasi zawodnicy byli 
słabi, pod względem wzrostu 
ustępowali gościom. A zawod­
nik średniego wzrostu powi­
nien mieć dwa razy lepiej opa 
nowaną technikę gry i więk­
szą szybkość by móc rywali­
zo•vać z silniejszym fizycznie 
od siebie przeciwnikiem. 

W grze naszych zawodników I i w hokeju przechodzimy I jedynie drużyny młodzieżowej 
u.derza brak umiejętnoś~i gry obecnie poważny kryzys. Brak na l\Iistrzostwa Akademickie 
ciałem. Nie opanowali oni jest dostatecznej ilości dobrze Swiata. 
jes.zcze również nowoczesnego wyszkolonych trenerów. Po- J. Nieciecki 
systemu gry, który między in- siadamy poważne braki w sy-, 
nymi polega na rozwijaniu ak stematyczn:vm uzupełnianiu 

cji w ofensywie całą piątką sprzętu. Dotyczy to, pancze- 1070 zo5nołÓV/ 
zespołu. nów. kijów i nawet butów. „ i" 

Przy tych naszych rozważa- Naj:'°rażniejszą jednrtk ~olącz- narC: ~rskich ,,,. 
ką Jest brak w Polsce Jeszcze 

niach należy się zastanowić: d · h l 
nad jednym graczem, który woc .' czy trzech sztucznych (' ) (' e st a r to w a ć 

. . . lodowisk. Jedyny „Torkat" · 
b~dz1ł w .Katowicach. nai- nie może \vYStarczyć by z~spo ~.A i' PJT K 
111'.lększe zamtere~owan~e. Jest koić potrzeby łyżwiarzy jaz- w ra~\Qz;e -
mm Chodakowski, ktory był dy szybkiej, łyżwiarzy jazdv 
najlep~zym graczem n~szych figurowej i hokeistów całej Minął Już termin przyJmowa­
zespołow. Cho~akowsk~ gra Polski. Ostatnie sezony zimo- nia zgle>s:ueń do II Raldu Narclar 
Ostro Naucz ł g Ć ł skiego PTTK. Do raldu zglo,silo 

· Y się ~a cia e1'.1. we są jakoś bardzo kapryśne 
'Jl'.al~zy zdecydowan.1e, o~waz- i dlatego całe życie sportu ho- się 1070 zespołów z całego kraju. 
me 1 dos.~onale onent~Je się kejowego koncentruje się w Niestety wszyscy zgłoszeni zawod 
w sytuaCJl. .Ale w czasie fer- Katowicach. Nic też dziwnegc nicy nie będ:\ mogli brat udziału 
w~ru ':"alki g~a C::hodakow- że przy takim stanie rzeczy w raidz!e bo llośt zglos:r;eń jest o­
skiego J~st chwilami ~ruta~na: zahamowany jest dopływ rr. t-;- gran:czona. 
za.wodnik ten .zap~m1~a się ~ dych sił, a zanim nie zostaną Ogólem w ra!dzle ndzlal wetmie 
wowczas . naraza s1eb1e, a 1 powiększone kadry młodych tylko 500 zespołów. SpeeJalna ko­
cały z~społ na. karę. Choda- entuzjastów tego sportu, '5ta- misja przeprowadzi selekcję 1 po­
kowsk1 rozumie dobrze na !e odczuwać będziemy poważ- c:a za:nteresowanym zespołom swo 
czym polega now:oc~esny sy- ne braki w składach reprc.:en- 'ą clecyzJę. 
stem . gry w ~okeJa 1 ostat1110 tacyjnych. 
uczymł wyrazne postępy, ale 
powinien być bardziej opano­
wany nerwowo i unikać „walki 
bez krążka". 

A teraz słów kilka o spra­
wach ogólnych. Hokej w Pol­
sce cieszy się nie mniejszym 
powodzeniem od piłki nożnej, 
boksu, czy kolarstwa, ale po­
dobnie jak w piłce nożnej, tak 

Nasuwa się 
uwaga. 

I'ierwszeństwo do startu m'eć 

jeszcze je:lna będą zespoły, w których znajdo­
wać się będą nare!arze, poslada­
Ją-cy Górską Odznakę Narc:arską. 

Gdy wrócili nasi zawodnky 
w ubiegłym roku z [grzy1,,, Rald odbędzie się 1.2-15 •ut.ego 
Olimpijskich pisało s:ę wiele br. Na terena-ch gdzie są robre 

0 niedociąmięcinch organiza- warunki śnieżne przeprowadz-:ne 
cyjnych. Między innymi <hl- s:i int2nsywne treningi. 

Mistrzostwa szachowe ZwiąllkU 
Iladzle0cklego nle wyłoniły mi­
strza. Równą Ilość punktów uzy• 
skali TaJmanow (zdJęele na lewo) 
I Botw1nn1k Cna zdjęciu ponl1:eJ). 
O zdoby<'lu za~~zytnego tytnłu 
r.1'•trza ZSRR zndeeyduje 6 do­
d~ikowy<'h spotkań pMnledzy iy­
mi dwoma arcymistrza.mi., 

W mieście błoto, a na stadionie lód 
- Gramy z Gwardią bydgoską •-------------­

w hokeja na lodzie - słyszymy 

donośny głos w słuchawce te!efo­
i1icznej z sekretariatu łódzkiego 
Włókniarza. 

- Ale kiedy I gdz!e1 - pytamy 
- gdyż z (}kien lokalu naszej re-
daltCJi na ul. Piotrkowskiej 96 

widzimy, że leje jak z cebra. Jak 
więc można w takich warunkach 
organizować mecze hokejowe? 

- U nas na Al. Unii pada śnieg 
1 jest przymrozek. lód n.a stadlo­
n · e hoke,1owvm utrzymuje się w 
nienajgorszym stanie. 

Ha, tr1odno. hokeiści Włóknia­

rza łódzkiego i zgierskiego uparli 
się na dobre I Idąc na przekór 
warunkom atmosfer,·cznym posta 
nowili sprowadzić do Zgierza i Ło 
dz! h(}keistów Gwardii bydgoo­
kiej. Dziś odbędzie się na stadio­
nie przy Al. Unii o godz. 18 mecz 
towarzyski pom'ędzy Gwardia a 
Włók n• anem (Łódź). Goście wy­
stąplą w tym spotkaniu w ~ym 
najs'lniejszym składzie z Brzes­
kim i Kelmem na c-ze'1.e. 

~llAl>iO• 
NIEDZIELA, 4 STYCZ1'TJA 

Trzech hol{.eistów 
powołano na obóz 

wiano kierownictwu naszemu 
poważny zarzut, że reprezen­
tacja Polski w Oslo wyszła na 
lodowisko w niejednolitym 
umundurowaniu. Ta sama his­
toria powtórz vła się teraz w 
meczach z Finlandią. J ,~,~eli 
Finnowie potrafili przywieźć: 
z sobą dwa pełne komp'.ety 
ubrań sportowych. to chyba 
znacznie łatwiej było nc1m u 
siebie, „w domu", postarać się 
o komplet jedna:rnwych spo­
denek i koszulek. 

Czy wygra!ą 
we Wrocławiu Ale na tym nie kończą się śmla 

Dziś wyjedzie :r; Łodzi do Wro- le proje<kty Włóknlarza, gdyż w 

8.00 Dzlennlk. 8.35 „ Wszechn'.ca 
Radiowa" - wY'klad „Historia h­
teratury polsk1ej" (II). 8.55 „M!­
tośnikom pięknej muzyki". 9.25 
„ W;eś tańczv l śpiewa" 9.4-0 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym -
słuch. 9.55 Skrzynka ogólna PR. 
10.40 Audycja OŚW18,Ul\Va. 10.50 (Ł) 

.. Robotnicze ZespOły Sw'etliCO\''e 
przed mikrofonem". 11.10 „5:0 d '. a 
młodości" - aud satyryczno-rozr. 
dla mlod:r;!eży 11.40 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowe). 12.04 Prze­
gląd c:tasoplsm, 12.15 Poranek svrn 
foniczny. 13.15 Aud. lit. 13.30 ·(Ł) 
Koncert. 14.io (Ł) Łódzkie Targo­
wislrn Różności. 14.25 (Ł) Koncert 
chóru t orkiestry ŁRPR. 14.55 (Ł) 
D c. koncertu chóru I orkiestrv 
ŁRPR 15.15 Aud dla dz ee!. 16.00 
Muzyka rozr. 16 15 (Ł) „Dyr~ktor" 

- montaż stuchowlskowy sztuki 
Mloszyna granej w Teatrze im. 
Jaracza. 17.00 Wiadomośel po· 
pnludniowe. 17.15 Koncert. 17.55 
Chwila poezji. 18.0Q Sluchowi,k ,,. 
ID.JO Melodie tan, Z!J.00 .. Na ract'<'­
·.veJ estradzie" 21.CO Dziennik. 21.20 
i\Iuzyka tan. 22.00 Wiad, sportowe 
z całej P(}lskl 22,30 CL> Wiad. spcr 
towe lok, 2210 „ Wieczorna sere­
nada". 23.10 Konnert symf. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 

PONIEDZIAŁEK, 5 STYCZNIA 
7.35 (Ł) Wlad. dla wsl. 7.55 Wia­

domości poranne. 8.00 (Ł) Muzyk3 
rozr. 11.45 „Gtos mają kobiety". 
12.04 Dziennik. 13.15 CL) Koncert. 
14.49 Węg.erskie utwory popularno 
rozrywkowe w \V)'k. ork. cyg:ań­
sk'eJ. 15 15 Audycja PCK dla cho­
rych. i5.~0 Dla dzieci - „Odkry'.v 
cy szóste,1 części świata - An·ark 
ty dy" opow1ad 16.00 .. Wszechnlca 
Radiowa" - wvkiad „Nauka o 
Konstyttlcji Polsk'.e1 Rzeczypospc­
lile,1 Ludower' (l) lfi.20 <Łl „Ch0h 
ka no'Poroczna" 17.00 W!adomośrl 
pooo~udnlowe. 17,15 (Ł) Koncert. 
17 ,30 (Łl „z mikrofonem przez rn' ~ 
0 to l wieś" 17,5~ (L) Muzyka. 18.10 
(L) „Siedem dni sportu łódzkiP­
'!O" - aud. 18 20 CŁl „Porównai­
my". 18.30 „Odpowiedz! fali 49". 
'8.42 „Nasze chóry śp•ewają". 1P.r2 
'V!uzyka lndowa. 19.10 Lekcja jn. 
rosyjskie~o dla zaawansowanv,..·1 
120) 19 30 Muzyka i aktualn. 20.00 
.,Koroniarz w Galicji" - k;>J. od·. 
now!P•ci .T Lama 20 25 Koncer'. 
~1.00 Orl•·nnlk. 21.?0 Huzyka tan. 
„2 ort ., \~r'=;zech n 1 ca Ra 11 ovva •• - \i.;y 
'rlad „Fkon0mla pnl!t"'"ZPta" (II). 
23.~n Ostatn'e wla<lomo~I. 

Na Torkacie w Katowicach 
do rzędu najpopularniejszych 
działaczy sportu hokejowego 
'1ależy Ginter. Jest cm t1ene­
rcm naszych czolowych zawod 
ników Sam kiedyś gral dosko 
nole w hokeja t ntc dziwnego, 
że cieszy się zaufaniem wśród 
swoich mlodszych kolegów. 

Z nim wlaśnte prowadztmv 
rozmowę na temat sytuacji w 
te3 galęzi sportu. 

nienia w Katowicach sztuczne 
go lodowiska. 

Z kolei Ginter pyta, co sly 
chać z hoke3em w Łodzi. 

Mówimy o Wladku Królu. 
o cementowych taflach w 
Zgierzu i w Łodzi. no i oczy­
wiście o mlodzieży. 

- Postanowiliśmy - powia 
da Ginter - powalać na obóz 
treningowy przed ustaleniem 
reprezentacji na wyjazd na 
Akademickie Mistrzostwa Swic 

- Potrzebne sq nam ~ztucŻ- ta, trzech graczy z Łodzi. Ra­
ne lodowiska. W hokeja musi da trenerów wytypowala: 
koniecznie grać mlodzieź szkol Szkopa, Filipiaka t bramkarza 
na. Zai'1ltereso11,anie hokejem Kacperskiego. 
jest olbrzymte, ale niestety 

1 

- Na obozie zgrupowanych 
jrdynie mlodzież Sląska może będzie 28 zawodników. 
korzystać z dobrodziejstw ist (n) 

- Tak więc ciągnął Maksym Maksymilianowicz - le-
gsnda o łatwowiernym chłopku i chytrym panu robi na 
pierwszy rzut oka wrażenie zmyślonej bajki. Tak się jednak 
tylko wydaje„. W legendzie tej, jak zresztą niemal we wszyst­
kich podaniach ludowych, odnajdujemy głęboką prawdę 
i poczucie sprawiedliwości społecznej. Najważniejsze pokłady 
bogactw mineralnych na Uralu odkryte zostały przez ludzi 
pracy, którzy posiadają niezwykły - jak mówią dziś nasi 
Inżynierowie - „węch geologiczny". Rudę żelazną w Górach 
Wspaniałych znalazł pastuch Czumpin; nie mniej cenne i bo­
i(ate pokłady w górze Wysokiej zawdzięczamy Jakubowi 
Sawinowi; chłop pańszczyźniany Sofron Sogra odkrył przed 
220 laty pierwsze rosvjskie pokłady azbestu. Chłop Jerofin 
Markow pierwszy w Rosji zajął się wydobyciem złota. Bez 
przesady można powiedzieć, że lud - to kolektywny pierw­
szy odkrywca bogactw uralskich. Niemniej jednak lud wi­
dział, że wszystkie zdobyte w twardej wake z przyrodą 
bogactwa wymykają mu się z rąk do Jekaterynburga, a stam­
tąd toczą się złotą rzeką do Petersburga i za granicę, wzboga­
cają: rozmaitych, przeważnie cudzoziemskich kupców i afe­
rzystów. Almaryny podzieliły los innych drogich kamieni. 
Natychmiast po odkryciu ich przez lud powędrowały do rak 
bogaczy. ówczesne kierownictwo kopalń nie bawiło się w 
żadne ceremonie. 

Oto charakterystyczny szczegół z mego notatnika: „Chłopi 
ze wsi Goleduch, Grzegorz 1 Denis Kuźminowie, znaleźli 
piękne zielone kamienie. Zamierzali oni przystąpić do wydo­
bycia na szerszą skalę, lecz przeszkodził im w tym zamiarze 
sztygar Portniagin. Portniagin zbadał dokładnie miejsce, 
w którym chłopi znaleźli kamienie i zawiadomił o całym wy­
padku kierownika jekaterynburskiej szlifierni, który natych­
miast przystąpił do prac badawczych na koszt państwa. Ad­
ministracja kopalń usuwała z miejsc, w których odkryto z'oża 
bogactw mineralnych, chłopów. zaś właściciele kopalń wy­
korzystywali ic,h jako siłę roboczą na warunkach pańszczyź­
nianych. Praca w kopalniach była wówczas niezwykle cieżka. 
Robotnikom. pracujacvm w kopalniach drogich kamieni, któ­
rzy przesiewali wydobytą ziemię, przywiązywano do ręki 
drewnianą łopatkę i następnie mocno bandażowano ręce. 
W~ystl<:o robione bylo po to, aby uniemożliwić kradzież ka­
mieni. Ludzie z drewnianymi palcami - co za potworne bar­
bP.rzyństwo! Poniżające rewizje i badania po wyjściu z fabry­
ki były na porządku dziennym. Dozwolone również bvlo bicie 
rot>ctników kańczugami. W odpowiedzi na te prześladowania 
ludzie uciekali do chity, leśnego bractwa, które na własną 

claw·a reprezentacja pływacka '12 dniu jutrzejszym (naszym zda­
szego AZS, która 6 bm. sp;;tka niem. o ile warunki atmooferycz­
slę we Wrocławiu z tamtejszym ne pozwolą) zwolennicy hokeja 
AZS, w meczu o puchar. pośpieszą znów na stadion hoke-

AZS łódzki wyjeżdża z Iwas:rłkie jowy za Dworc~ 1 Kalls!clm. by 
w!czem, Gutkowskim, żychlińską być świadkami meczu towarzys­
i Rolofówną na czele. , , kiego i toruńskim Kolejarzem 

W drużynie toruńskiej gra k!lkµ 

Australia 
wygrała 4:1 

kadrowych zawodników jak Ry­
pyść, Głowiński. Trę_n,k 1 1.nni 
Włókniarz rokrocznie rozgrywa 
z Kolejarzem spotkania na pra-
wach rewanżu. więc t w tym ro-

Po rozegranych meczach z 
Finlandią dyskutowano szero­
ko na temat dalszych ir.1prEZ 
o znaczeniu międzynarodo­
wym. Otóż istnieje projekt 
sprowadzenia do Polski ho­
keistów Szwajcarii i Norwegii. 
Natomiast nasi zawodnicy 
wybierają się na Akademic­
kie Mistrzostwa $wiata i na 
mistrzostwa Europy. Jeżeli nie 
podniesie się w najbliższym 
czasie poziom gry poszczegól­
nych zawodników, to w naj­
lepszym wypadku będzie mo­
gła być mowa o wyjeździe 

z USA ku też tradycJI stanie slę zadość 

I 
Pierwszy mecz w Toruniu łodz!a 

Ko1icowy wynik finałowego me· nie przegrali 4:5. Chyba w Łodzi 
czu tenisowego o puchar Davisa,. wynik będzie korzystniejszy dla 
rozegranego między Australią a ~ospodarzy, gdyż w Ich szeregach 
USA zakońezyl się zdeeydowa- zarówno w dniu dzisiejszym jak i 

nym zwycięstwem AustraUi 4:l. w poniedziałek wystąpi reprezcn 
tacyjny obrońca Polski - Choda­

Jedyny punkt dla USA zdobył kows.kl, który na meczach z Fin­
Selxas, ktćry pokonał w cztereeh landlą w Katowicach blysnąl do-
seta·cb Me. Gregora. skonałą formą. (S) 

rękę szukało szczęścia w górach. Na całym Uralu wrzała nie­
ustanna walka chity z właścicielami kopalń. 

Przed rewolucją panowały tu okropne stosunki: w dzień na 
pozór wszystko wyglądało spokojnie, w nocy zaś krew lała 
się strumieniami. Dopiero rewolucja położyła temu kres, 
zwracając kopalnie prawowitemu właścicielowi - ludowL 

4 

Paweł szepnął Walentynie: „Czekam nad rzeką", zawołał 
Pietiuszę, wyszedł z nim z chaty, przedostał się zaroślami nad 
brzeg rzeki i usiadł na granitowym głazie. Dokoła panował 
spokój i cisza; niebo wypogodziło się już zupełnie, ale powie­
trze po niedawnym deszczu wciąż jeszcze przesycone było 
wilgocią. Promienie słońca z trudem przedzierały się przez 
gęstą zasłonę pary, jak gdyby przez niewidzialny obłok. Na 
trawie i na liściach drzew wisiały ciężkie krople deszczowe. 
Cała przyroda zastygła w bezruchu w oczekiwaniu na pierw­
szy podmuch wiatru. 

- Jak myślisz, Pietiusza, kiedy Romanowi na tyle prze­
jaśni się w głowie, że można z nim będzie porozmawiać? -
zapytał Paweł. 

Pietiusza, nie mówiąc ani słowa, wstał i poszedł w kie­
runku chaty Romana. Po kilku minutach wrócił, wyraźnie 
niezadowolony z obrotu rzeczy. 

- Bez pamięci leży, a może zasnął... kto go wie - odparł 
ponuro. 

- Wielka szkoda. Koniecznie muszę z nim pogadać! Je­
stem przekonany, że wie, jak przebiega! chodnik powietrz­
ny w Przeklętej Kopalni. Przypomnij sobie - nigdy o tym 
nie mówił? 

- Nie, nigdy. 
- Trudno. W takim razie będziemy musieli zacząć od 

zbadania górek za gr.:.ęzawiskiem w Przeklętej Dolinie od 
strony Bażenowki Mówiłeś, że ,byłeś już tam dwa razy. 

- Tak„. Kiedy bawiliśmy się w wojnę, bylem zwiadow­
cą i doczołgałem się do samych górek - z dumą powie­
dział Petiusza. - Tam jest dużo takich górek, dziesięć alto 
i więcej.„ Przyniosłem wtedy stamtąd wielki kryształ ura­
litu, a doktór spotkał mnie w Bażenowce i mówi: „Musisz 
mi dać clo kolekcji". Dałem, a nauczycielka Sofia Andre­
jewna prosi: „Przyniósłbyś taki sam dla szkoły". Drugi raz 
poszedłem, mało się w błocie nie utopiłem, ale kryształ 
przyniosłem, jeszcze większy od tamtego. - Milczał przez 
chwilę, a później zaczął opowiadać o szkole: - Mamy dwa 
kółka: botaniczne i mineralogiczne. Można powiedzieć, że 
w mineralogicznym najlepsze okazy dostali ode mnie. Ah 
to nic, jeszcze więcej mogę im przynieść, znam tu wszyst­
kie miejsca - wiem, gdzie co leży. Patrzcie... Wyjął 
z kieszeni i dał Pawłowi do obejrzenia kilka wcale nie­
złych kryształów. Był bardzo rozczarowany, kiedy Paweł 
zwrócił mu je, nie okazując zbyt wielkiego zainteresowania. 

- Możesz to odd:ić nauczycielce, a dla nas poszuk2j 
chodnika powietrznego. Myślę, że można na tobie polegać. 
Bardzo ml się podoba, że tak chętnie się zgodziłeś nam po­
móc.. Jesteś pionierem? 

- Oczywiście! poważnie odpowiedział Pietiusza i z 
miej~ca zapragnął pochwalić się swoim zasobem wiadomoś­
ci naukowych: - A ja wiem, do czego uralit jest potrzeb­
ny ... Czytałem w „Pionierze", a w szkole bpowiadała nam 
nauczycielka. To taki metal. Podobny do aluminium. ale 
jeszcze lżejszy. Kiedy wytapia ją stal, to rzucają trochę 
uralitu do pieca. Przy wytapianiu innych metali uralit też 
jest potrzebny. A z tych wszystkich metali robią rozmaite 
maszyny. 

- Tak - powiedział Pawel. - Mądrze mówisz. Państwo 
potrzebuje uralitu. Powinniśmy jak najszybciej doprowa­
dzić do porządku Przeklętą. Musisz nam dopomóc. Jeszcze 
w tym tygodniu pójdziecie z Osipem do Przeklętej Kotli­
ny i zbadacie wszystkie górki. Jeśli znajdziecie umocniony 
kopalniakami chodnik, sprawdzicie. dokąd prowadzi. Ro­
zumiesz? Za staranne poszukiwania kopalnia dobrze was 
wynagrodzi. 

- Pójdę za darmo! odpowiedział Pietiusza. Nie 
chcę pieniędzy] 

- Nie zapominaj, ie pójdziesz razem z Osipem. 
- Osipowi nie trzeba dawać pieniędzy„. I tak przepije." 

Dajcie nam lepiej świec l jedzenia na drogę. A pieniędzy 
nie trzeba. To przecież dla pięciolatld._ 

li>. o. n.) 
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